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Kocznik XVIII
Przedpłata kwartalna 

wynoai w Pognaniu marek 4, na w«ij- 
rtkich pocztach ceeantwa niemieckiego i 
w Auetryi marek 6 (aob. Zeitungs Preia- 
llite p. 1888 Seite 281. ą. Nr. 48.) w innyek 
krajach: cena poznańska i dołączeniem

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersze. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersz*. — Praekiad najązyk polaki

• beaplatnie.
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Poznań, 26 stycznia.

Prasa rosyjska o położeniu w Bułgaryi.
Na różnych miejscach pisma naszego 

podawaliśmy wiadomości, tyczące się za­
targów księcia Ferdynanda bułgarskiego 
z duchowieństwem prawostawnóm — a 
dalój i kilka szczegółów z pobytu księcia 
Aleksandra battenberskiego we Wiedniu.

Prasa rosyjska łączy obie te materye, 
niemające zresztą nic tak dalece wspól­
nego ze sobą, w pewien związek przy­
czyny i skutku — i dochodzi wskutek 
tego do następnych wniosków:

Wizyta księcia Aleksandra u cesarza 
austryackiego jest zdaniem organów pe­
tersburskich pozorem tylko, po za któ­
rym ukrywać się muszą inne cele, a od­
gadnąć je dość łatwo. W Bułgaryi za­
nosi się na coś nowego; ks. Ferdynand 
ostatnią już stawia kartę. Naraziwszy 
się duchowieństwu prawosławnemu księ­
stwa, doczekał się także i jawnego star­
cia z wojskowymi, — pokłóciwszy się 
z ministrem wojny o majora Popowa. 
Dziś — jutro przeświadczenie o konie­
czności „uprzątnięcia“ rządzcy tego samo­
zwańczego przemoże wszelkie inne uczu­
cia nawet w najgorliwszych zwolennikach 
Stambułowa i współtowarzyszów. Książę 
Aleksander battenberski sądzi zapewne, 
że ten „moment psychiczny“ szczególuiój 
przydatnym jest do przypomnienia się 
Bułgarom i jednoczesnego pozyskania 
przychylności we Wiedniu — który po­
winien zrozumieć niepodobieństwo urze­
czywistnienia planów, osnutych na sarao- 
zwańczości Ferdynanda koburskiego. 
Wśród wojska bułgarskiego dotąd jeszcze 
uiemałoby się nagromadziło stronników 
księcia Aleksandra. Z ich pomocą uda­
łoby się może urządzić coś w rodzaju 
„pronuucyamenta“ w celu pouownego we­
zwani i na tron bułgarski gościa dworu 
austryackiego — zwłaszcza że i Wiedeń 
chętuieby poparł to przedsięwzięcie.

Powrót księcia Aleksandra battenber­
skiego do Bułgaryi w żaduym razie je­
dnak nie może mieć charakteru „restau­
racji“ porządku, któremu ten sam książę 
położył tamę, zrzekłszy się formalnie tro­
nu bułgarskiego. Z chwilą zrzeczenia się 
książę utracił wszelkie prawa, które go 
czyniły istotnym — uznawanym przez 
wszystkie wielkie mocarstwa — pauem 
Bułgaryi. Ubiegać się o tron utracouy 
może książę Aleksander tylko jako zwy­
kły kandydat, nie zaś jako monarcha 
wracający do kraju, z którego mu przed 
dwoma laty wydalić się kazały wypadki 
rewolucyjne. Jeżeli ks. Ferdynand zmu­
szonym będzie pójść, zkąd przyszedł, legal­
ne położenie Bułgaryi zrobi się takiem 
samóm, jakićm było po zrzeczeniu się tro­
nu przez księcia Aleksandra battenber­
skiego. Trzeba będzie natychmiast obrać 
nowego księcia z kandydatów, posiadają­
cych widoki uznania przez mocarstwa, 
pod traktatem berlińskim podpisane, a 
nikt już nie wątpi — że kandydatami 
zostaną wyłącznie tylko osoby, cieszące 
się ufnością Rosyi.

Książę Aleksander battenberski nie 
należy, jak wiadomo, do szeregu takich 
osób. Spółczucie dworu wiedeńskiego i 
wiedeńskiej dyplomacyi nic mu tu nie 
pomoże. Gdyby książę Aleksander ze- 
chciał wrócić do Zofii wprost dla tego, 
że wzywają go „battenberczycy“ woj­
skowi bułgarscy, przypadłaby mu ta sa­
ma rola samozwańcza, jaką gra książę 
Ferdynand.

Bez zgody Rosyi prawne jego (t. j. 
księcia Aleksandra) przywrócenie na tron 
bułgarski jest niemożliwćm, a oczekiwa­
nie, że zgoda nastąpi po wydaleniu ze 
Zofii ks. Ferdynanda bułgarskiego, jest 
wręcz bezzasaduem.

Prasa petersburska dochodząc do tego 
rodzaju wniosków znajduje się naturalnie 
w jaknajgrubszym błędzie — robiąc sobie 
miłe iluzye, oparte na przecenianiu fafttu 
rozwiązania synodu zofijskiego jako i faktu 
odwiedzin ks. Aleksandra we Wieduiu.

Co się tyczy owego zatargu ks. Fer­
dynanda z biskupami prawosławnymi, to 
nie dziw że stanowisko, jakie zajął książę 
Ferdynand w obec prawosławia dawno 
już irytowało prasę rosyjską. Skutkiem 
zatargu księcia z synodem kwestya ta 
nabrała znów zuaczenia i zapełnia masą 
plotek i kombinacyi szpalty dzieuników 
rosyjskich.

I tak n. p. „Nowoje Wremia“ pisze: 
„We wstępnym artykule „Świętu“ spo­
tykamy pewne szczegóły o zatargu ks. 
Koburskiego ze synodem bułgarskim; 
szczegóły, które, jak gazeta ta zapewnia,

uadeszły do uiój w drodze telegraficznej 
ze Zofii.

Gdy urzędnik Ginczew przybył do 
przewodniczącego synodu, biskupa Sy- 
meona i zapytał go w imieniu rządu i 
księcia, dla czego członkowie synodu nie 
przedstawili się ministerstwu i księciu — 
wtedy biskup Symeon w imieniu synodu, 
to jest w imieniu swojóm tudzież w imie­
niu biskupów oświadczył, że nie może i 
nie chce nczynić zadość żądaniu rządu i 
księcia. Wskazawszy na obelgi wyrzą­
dzone biskupom, wykazał tóż dążności 
księcia do propagowania katolicyzmu ; 
jako fakta, biskup Symeon przytoczył zaś, 
że po pierwsze w czerwcu r. 1888, ks. 
Ferdyuaud wbrew przepisom kanonicznym 
bawił ze swoją świtą w klasztorze żeń­
skim w Kaloferze. Przez cały czas jego 
pobytu grała muzyka, odbywały się w 
klasztorze rozmaite uroczystości świeckie, 
profanujące święte ustronie. Oprócz tego 
ks. Ferdyuand polecił wznieść w obrębie 
monasteru ołtarz katolicki i był obecnym 
na mszy katolickiéj, odprawiouój przez 
umyślnie wezwanego w tym celu księdza 
katolickiego.

Po drugie, według pogłosek które 
doszły do synodu, ks. Ferdynand polecił 
obchodzić uroczyście w cerkwi prawosla- 
wuój święta jakiegoś Ferdynanda i Kle­
mentyny, uieuznawanych przez tęż cerkiew 
prawosławną.

Wszystko to, według słów biskupa 
Synieona, nie dozwoliło synodowi odwie­
dzić ks. Ferdyuanda — a tém samém 
tóż synod wyraził protest przeciw działa­
niom księcia i rządu“.

Ze swój st-ony piszą „Petersb. Wie- 
domosti,“ że według wiadomości nadcho­
dzących ze Zofii wydalenie biskupów 
bułgarskich oddziałało na naród wielce 
przygnębiająco. W kołach polityezuych 
bułgarskich przewidują podobno, że i ta 
część duchowieństwa, która dotąd starała 
się w stósunkach z rządem stać na gruu- 
cie neutralnym, przejdzie na strouę prze­
ciwną, a za jój przykładem pójdzie cały 
naród. „Petersburskie Wiedom.“ powo­
łują się dalój na to, co z Wiednia piszą 
do „Journal des Débats,“ że tam na se- 
ryo obawiają się wybuchu, a zarazem lę­
kają się, ażeby wyczerpana cierpliwość 
Bułgarów nie wprowadziła księstwa w 
takie zawikłanie, którego skutki mogłyby 
si<j odbić także na ogólnóm położeniu 
spraw europejskich.

Wszystkie powyższe kombinacye i in- 
synuacye rosyjskich gazet polegają je­
dnak w zupełności na iluzyach, na chęci 
ogłaszania tego za fakt, czegoby się jak 
najgoręcój pragnęło.

Większość narodu bułgarskiego, cała 
prawie prasa stanęła w sprawie zatargu 
stanowczo po stronie księcia. O zacho­
waniu się zboru biskupów bułgarskich 
odzywają się nie same tylko dzienniki 
rządowe z niezadowoleniem ; nawet organ 
Radosławowa odzywa się o nióm w dale­
ko ostrzejszych jeszcze słowach nagany. 
Uważa on biskupów za agitatorów i in­
trygantów nienawistnych księciu, a zdra­
dzających przez to sprawę narodową, i 
żąda od rządu, aby użył wszelkich środ­
ków ku ukróceniu dążności tego rodzaju. 
Cofa też „Swoboda“ poprzednie swe 
twierdzenia, jakoby wywieszenie chorą­
gwi księcia nie zgadzało się z konsty- 
tucyą, oświadczając — że po dojrzalszym 
namyśle nie można w wywieszeniu jój 
upatrywać bynajmniój sprzeczności z po­
stanowieniami konstytucyi.

Telegra 37-.
Berlin, 24 stycznia. „Nordd. Allg. 

Ztg.“ oświadcza co następuje wobec te­
legramu londyńskiego do „Voss. Ztg.“, 
według którego gabinet angielski miał 
powziąść stanowczą uchwałę, aby żadną 
miarą nie dać. naruszyć traktatu chronią­
cego wyspy Samoa od przeważnego wpły­
wu jakiegobądź europejskiego mocarstwa 
— a dalój i lord Salisbury wspólnie z 
amerykańskim sekretarzem stanu p. Bayar- 
dem wyrazić miał przekonanie, że zacho­
wywanie się ajentów niemieckich na wy­
spach Samoa nie tylko już sprzeciwia się 
wręcz literze i celom owego traktatu, 
ale wykracza nawet przeciw zasadom 
dyplomatycznej etykiety i doprowadzić 
może do zachwiania porozumienia i jedno­
ści panującój między mocarstwami — według 
którego takąż ma tóż wreszcie być i 
osnowa not najświeższych wysłanych z 
Waszyngtonu i Londynu do Berlina:

„Traktat taki nie istnieje. Traktat 
angielsko-uiemiecki przepisuje tylko, że 
Tonga, Samoa i inne przyległe wyspy

tworzyć mają neutralne terytoryum, uie 
stanowiące sfery wyłącznego wpływu an­
gielskiego lub niemieckiego.

Traktaty handlowe Samoy z Niemca­
mi , Anglią i Zjednoczonymi Stanami 
w ogóle zgadzają się w tym puukcie, że 
rząd Samoy każdemu z mocarstw tych 
jako i ich poddanym takia same przyrze­
ka ustępstwa.

Nie istnieją przecież żadue traktatowe 
ugody między Stanami a Niemcami co do 
neutralności i niezależności terytoryów 
Samoy. Cały artykuł korespondeuta lon­
dyńskiego polega więc na wymyśle, a not 
pomienionych nigdy z Londynu do Berliua 
nie wysłano.

Fakt nieistnienia traktatu owego nie 
powstrzyma przecież Niemiec od szano­
wania praw nabytych przez inne narody 
względem wysp Samoa.“

Paryż, 23 stycznia. Doniesienie 
dzienników, jakoby księciu Auraale woluo 
było powrócić do Francyi, polega na 
błędzie.

— W dniu dzisiejszym zmarł znany 
malarz Aleksander Cabanel, członek aka­
demii francuzkiój.

litym, 22 stycznia. Ajencya Stefa- 
niego donosi, że hr. Antouelli przybył na 
dniu 14 b. m. do Szoy, gdzie go kacyk 
Mene.lik przyjął serdecznie.

Bern, 23 stycznia. Urzędowe donie- 
sieuie donosi, że szwajcarsko-włoski tra­
ktat handlowy w dniu dzisiejszym został 
podpisany.

Białogród, 23 stycznia. Ściślejsza 
komisya konstytucyjna mająca wypraco­
wać tymczasową ustawę wyborczą wczo­
raj przekazała pracę zredagowania pro­
jektu trzem człoukom : Stojanowi Bosko- 
wiczowi, Piotrowi Welimiro wieżowi i Sto- 
janowiczowi. Wysłano równocześnie zna­
wców do Danii, Belgii, Francyi i Grecyi 
dla studyowania tamtejszych systemów 
wyborczych.

Petersburg, 23 stycznia. „Journal 
de St. Pótersbourg“ wyraża na mocy ar­
tykułów jednego z głównych wojsko­
wych pism wiedeńskich zadowolenie swe 
z tego — że|we Wieduiu przychylniój się 
obecnie na położenie międzynarodowe za­
patrują, aniżeli przed rokiem. Organ ten 
cieszy się też z artykułu londyńskiego 
„Daily Ttlegraph,“ oddającego sprawie­
dliwość pokojowym dążnościom cara Ale­
ksandra ; życzyćby wypadało, aby zapa­
trywania takie ogólnie zapanowały w 
sferach konserwatywnych. Rosya wierną 
pozostaje tradycyjnym swym przyjaźniom 
a na względne zachowanie się zawsze 
gotową jest odpowiedzieć wzajemnością.

Waszyngton, 22 stycznia. Senat 33 
głosami przeciw 30 zatwierdził projekt ta­
ryfy celnój.

Londyn, 24 stycznia. Biuro Reu­
tera przeczy doniesieniu, jakoby rząd an­
gielski z amerykańskim ręka w rękę iść 
miał w sprawie wysp Samoa. Dotych­
czas rząd angielski nie zniósł się jeszcze 
wcale w tój kwestyi ze rządem Zjedno­
czonych Stanów.

Ii o l o n i z a e j a.

Komisya kolouizacyjua zakupiła w tych 
dniach majętność rycerską Ossowo w po­
wiecie wrzesińskim za cenę 245,000 mk. 
od pani Poklateckiój. Znowu więc 1600 
morgów polskich utracone.

Pizestiog^a.

Jedno z pism poznańskich, pisząc o 
wiecach szkolnych, stawia wniosek doty­
czący naszego Towarzystwa. Pisze ono ■

„Niech na wiec zjadą przedewszy­
stkiem panowie delegaci i bicliotekarze 
Czytelni ludowych, żeby na tymże wiecu

1) sami zdali sprawę z ruchu czytelni 
i z trudności, z j&kiemi walczą,

2) nauczyli się różnych sposobów wła­
ściwego postępowania i ukrzepili w tru- 
dnóm działaniu“.

W obec wniosku powyższego oświad­
czamy co następuje ■

Wniosek powyższy, zrobiony w naj- 
lepszój wierze, mógłby Towarzystwo nasze 
narazić na wielkie nieprzyjemności, gdyby 
Szanowni Delegaci i Bibliotekarze nasi 
zastosowali się do jego życzenia. Repre- 
zentancyi i urzędnicy Towarzystwa na­
szego w właściwym charakterze swym, 
mogą brać udział tylko w zebraniach, 
zwołanych przez niżój podpisany zarząd, 
na zasadzie ustaw naszych. A ponieważ 
my byt Towarzystwa zasadzamy na ści­
ąłem przestrzeganiu ustaw, które sobie

sami nadaliśmy, oraz praw krajowych, 
które nas obowięzoją, przestrzegamy de­
legatów i bibliotekarzy naszych, żeby 
w charakterze swoim wstrzymali się od 
wystąpień, uiezgoduych z zadaniem na­
szego Towarzystwa.

Poznań, dnia 23 styczuia 1889.
Zarząd „Towarzystwa Czytelni Ludowych'1

w Poznaniu.
Zdz. ks. Czartoryski, Br. W. Lebiński, 

prezes. sekretarz.

Bezowocne zabiegi-
Tóm mianem uczcićby można wszelkie 

wnioski parlamentu niemieckiego a mia­
nowicie stronnictwa centrum w sprawie 
przymusowego święcenia niedzieli i pra­
wnego ograniczenia pracy kobiet i dzieci. 
Wnioski te stanowiły :ia wczorajszóm po­
siedzeniu zuowu przedmiot dyskusji par­
lamentu i napotkały na taki sam stano­
wczy opór przedstawicieli rządu, z jakim 
parlament od dawna już walczy napróżno. 
Nadmienić tu jeszcze wypada, iż na wczo- 
rajszóm posiedzeniu wystąpili wolnomyślui 
którzy dotąd z pośród wszystkich stron­
nictw parlamentu najobojętniejsze wzglę­
dem odnośnych wniosków centrum zajmo­
wali stanowisko, także z rezolucyą, w 
którój wezwali radę związkową, ażeby 
jeszcze w bieżącój sesyi parlamentu prze­
dłożyła parlamentowi projekt do ustaw, 
odpowiadających powyżój wspomniauym 
wnioskom. Jednomyślność parlamentu obja­
wiła się więc na wczorajszóm posiedzeniu 
dosaduiój, niż kiedykolwiek, a pomimo to 
pozostał rząd w swórn uporze nie wzru­
szonym. Nie będziemy się na tómmiejsu 
zajmować mowami reprezentantów po­
szczególnych stronnictw parlamentu, po­
nieważ zawierają one jedynie potwierdze­
nie tylokrotnie już wygłoszonych poglą­
dów i zapatrywań. Więeój znaczenia po­
siada na razie odmowna odpowiedź mini­
stra Boettichera, którą postaramy się 
w właściwem przedstawić świetle.

Pan Boetticher starał się uasamprzód 
obronić ks. Bismarcka przed zarzutami, 
jakoby on właśnie był głównym przeci­
wnikiem wuiosków parlamentu i owym 
złym duchem rady związkowój. Przeci­
wnie, starał się wykazać, iż każde z 
państw związkowych oświadczyło się bez 
względnie przeciwko uchwałom parlamentu 
w sprawie ogranidfcenia pracy kobiet i 
dzieci. Jeżeli tak jest w rzeczywistości, 
to postępowanie rady związkowój pojąć 
trudno. Reprezentanci poszczególnych 
rządów rzeszy nie powinni bowiem o tóm 
zapominać, że wnioski rzeczone stawili 
mężowie, którzy żyją w ściślejszych stó­
sunkach z warstwami pracującemi, aniżeli 
panowie przy zielonym stole, i że lepiój 
znają potrzeby i słuszne żądania robo­
tników. Odmowę rady związkowój uwa­
żać tóż jedynie można za wyraźny znak 
nienormalnego położenia wewnętrznych 
stósunków niemieckich, a mianowicie stó- 
sunku rządu do reprezentacyi krajowój.

Pau Boetticher wymieni! mianowicie 
trzy powody, które skłonić miały radę 
związkową do odmowy. Pierwszym po­
wodem miał być zupełny brak oczywistój 
potrzeby zaprowadzenia prawnych ogra­
niczeń pracy młodociauych robotników 
w takićj objętości, jaką ograniczeniu te­
mu nadać pragnie parlament; drugim po­
wodem jest niepraktyczność i niedogodność 
zaprojektowanych przez parlament dróg 
i sposobów dojścia do zamierzonego celu, 
a trzecim wreszcie niebezpieczeństwo, 
spoczywające w dalszóm ograniczeniu spo­
sobności do pracy. Są to poniekąd te 
same powody, jakie w swoim czasie wy­
mienił przeciwko prawodawstwu opieki 
nad robotnikami sam książę Bismarck; 
wówczas już uważano je za wręcz niedo­
stateczne, a to samo i dzisiaj o nich po­
wiedzieć można.

Co się tyczy nasamprzód pierwszego 
powodu, to minister Boetticher oświad­
czył, iż dotąd nie istnieje żadna oczywi­
sta potrzeba do zaprowadzenia ogranicze­
nia pracy młodocianych robotników. W 
obec tego przypomnieć mu można, iż 
obecnie pracuje w obrębie rzeszy nie- 
mieckiój w 23,642 zakładach fabrycznych 
155.582 młodyeh robotników, z których 
134,529 Jiczy lat 14-16 a 21,053 lat 
12—14. Podobne cyfry przytoczyćby 
można i co do pracy kobiet, a że praca 
niedzielna kwituie dziś jeszcze w najle­
psze, o tóm wie każdy, kto baczniój na 
świat spogląda. Potrzeba prawnego ure­
gulowania trzech tych punktów istnieje 
więc w każdym razie.

Dalej powiedział p. Boetticher, iż

wuiosków parlamentu nie będzie można 
przeprowadzić w takiój obojętności, jaką 
nadać mu pragną wnioskodawcy. Jeżeli 
jednakowoż objętość tę zbadamy bliżój, 
to przekouamy się. iż nie jest ona by- 
uajuiniój tak straszliwą jak się to radzie 
związkowój wydaje. Czego bowiem par­
lament żąda? Ot żąda przedewszystkiem, 
ażeby począwszy od dnia 1 kwietnia r. 
1890 nie przypuszczano do pracy fabry- 
cznój dzieci, kióre uie ukończyły jeszcze 
lat 18, nie opuściły szkoły i nie są dosta­
tecznie cieleśuie i umysłowo rozwinięte, 
podczas gdy dotąd zatrudnia się w fa­
brykach dzieci począwszy od lat 12 i to 
bez względu na ich siły i rozwój fizy­
czny. Podobne skromne żądania wyraził 
parlament w wniosku frakcji centrum i 
co do pracy kobiet. Dotąd woluo już 
było zatruduiać położnice w 8 tygoduie 
po połogu. Przepis ten okazał się atoli 
pod wielu wzgTdami uiekorzystuóm. Zbyt 
rychłe podjęcie pracy wpływało ujemnie 
na zdrowie kobiet i ich nowo narodzonych 
dzieci. Parlament żąda więc ażeby od­
tąd nie 3 lecz 4 tygoduie trwała rze­
czona przerwa.

Dalój życzą sobie wnioskodawcy, aże­
by od pracy w pewuój kategoryi zakła­
dów fabrycznych (wymienionych w wnio­
sku szczegółowo), wykluczono kobiety zu­
pełnie i to głównie ze względu na ich 
zdrowie i na morałuość, ażeby zniesiono 
pracę nocną, ażeby w soboty zwalniano 
robotnice już o 6 wieczorem, uiedozwala- 
no zatrudniać ich dłużój po nad go­
dzin 10 dziennie i starano się o najści­
ślejsze o ile możności odosobnienie zatru­
dnionych robotuic od robotników. Te żą- 
dauia me są przecież zbyt wielkie i 
łatwo przy dobrój chęci spełnione być 
mogą.

P. Boetticher twierdzi następnie, iż za­
projektowany przez parlament sposób wy­
konania stawionych wniosków jest wielce 
niepraktyczny. Dla czegóż atoli w ta­
kim razie iząd z praktyczniejszemi 
projektami nie wystąpi ? Przecież ob­
myślenie dogodniejszych projektów uie 
napotkałoby na żadue trudności, podczas 
gdy ta wiecznie odmowna postawa 
rządu w tak ważnój dla robotników spra­
wie jest jedynie wodą na młyn socja­
listów.

Ciemnym i niejasnym jest mianowicie 
ostatni punkt odpowiedzi ministra, który 
opiewa, iż rząd nie może się zdecydować 
przez ograniczenie pracy niedzielnej i ozna­
czenie normalnego dnia pracy, więeój je­
szcze ograniczyć sposobność do pracy, po­
nieważ odbiłoby się to szkodliwie na 
dobrobycie klas pracujących. To uwzględnia­
nie położenia robotników ze strouy rządu 
jest zaiste rozczulającem. Ależ czyż rząd 
nie widzi, iż nawet posłowie socyalisty* 
czni, którzy przecież najlepiój znać po­
winni zapatrywania i potrzeby klas pra­
cujących, gorąco za przyjęciem wuiosków 
frakcyi centrum przemawiają ?

Dobrobyt robotników nie polega wy­
łącznie tylko na ich zarobku materyal- 
nym, ale Ukże i to w główuój części na 
ich zdrowiu i na ich moralności. Te 
ważne czynniki utrzymać i naprawić pra­
gnie właśnie wniosek stronnictwa ceutrum, 
któiy odrzucając, ściąga rząd na siebie 
podejrzenie, iż w gruucie rzeczy jest 
dla położenia klas pracujących zupełnie 
obojętnym.

Sejm g-nlicyjski.
Lwów, 21 stycznia.

Po owacyach z powodu nadania Bi­
skupowi krakowskiemu godności książę- 
cój o czem wspominaliśmy wczoraj na 
innem miejscu przystąpiono do rozpraw, 
stojących na porządku obrad.

Odesłano do komisyi budżetowój w 
pierwszem czytaniu sprawozdanie Wy­
działu w sprawie dodatkowego kredytu 
dla funduszu szkolnego z powodu ustawy 
o stosunkach prawnych stanu nauczy­
cielskiego.

W dalszym ciągu rozprawy nad sta­
tutem emerytalnym urzędników i sług kra­
jowych przemawiał Pietruski. Wydział 
rozióżniał dwie kategorye urzędników; 
dla konceptowych i techuicznych propo­
nował 35 lat, dla rachunkowych i mani­
pulacyjnych 40 łat służby ze względu na 
różnice studyów, pracy i zdolności. Ko­
misya oznacza dla wszystkich 40, prze­
ciw czemu mówca występuje i wnosi 
poprawkę w myśl projektu Wydziału kra­
jowego.

Sawa popiera wywody Pietruskiego 
i nadto wnosi, aby nauczycielom szkół 
rólniczych i przemysłowych przyznano



•emeryturę po 35 latach. — Po wyjaśnie­
niach sprawozdawcy Kasparka cofnął 
Sawa swój wniosek.

Znaczną większością przyjęto popra­
wkę Pietruskiego względem wyższego wy­
miaru peasyi dla sierót po urzędnikach, 
to jest dwie trzecie części pensyi wdowie. 
Następnie inne paragrafy i całą ustawę 
przyjęto w trzeciem czytaniu.

Uchwalono dalej w drugiem i trzeciem 
czytaniu, po krótkiej dyskusyi, projekt 
uzupełnienia obwałowań Wisły i Sanu w 
Tarnobrzeskiem, według wniosków ko­
misyi.

Uchwalono również udzielenie gminom 
i obszarom konkurującym do regulacyi 
Łęgu bezzwrotnój zapomogi w kwocie 
7376 złr., pod warunkiem, iż rząd udzieli 
bezzwrotnój subwencyi 14,752 złr.

Następuje dyskusya o stosunkach słu­
żbowych pisarzy gminnych w gminach 
wiejskich.

W rozprawie przemawiają: X. Ko­
walski, Antoniewicz, Romauowicz, Frucht- 
mann, Siczyński i Chamiec.

Przyjęto tę ustawę w drugiem i trze­
ciem czytaniu z poprawą Kowalskiego 
do art. 4, że urząd parafialny obok 
zwierzchności gminnój ma wydawać świa­
dectwa nienagannego życia kandydatowi 
do egzaminu na pisarza gminnego. Zre­
sztą przyjęto ustawę według wniosków 
komisyi.

W końcu Stadnicki uzasadniał wnio­
sek, wzywający rząd, aby poczynił od­
powiednie kroki dla ulepszenia stauu sa­
downictwa.

Następne posiedzenie jutro.

Sprawy sejmowe.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 23 stycznia. 

(25 posiedzenie.)
Dzisiejsze posiedzenie parlamentu zagaił 

marszałek doniesieniem, że projekt rządn w 
sprawie wschodnio-afrykańskiój doszedł już 
rąk marszałków.

Następnie zajmował się parlament wnioskiem 
stronnictwa centrum (p. Hitzego) tyczącym się 
prawodawstwa opieki nad robotnikami; do wnio­
sku tego stawił poseł wolnomyślny Baumbach 
rezolucyą, która żąda, ażeby rząd jesz­
cze podczas bieżącej sesyi projekt do praw 
odnośnych wypracował.

Po uzasadnieniu rezolucyi przez p. Banm- 
bacha, zabrał głos minister Boetticher i sta­
rał się wykazać, jakie powody skłoniły rząd 
do odrzucenia rzeczonych wniosków (Vide ar­
tykuł wstępny).

Na wywody ministra odpowiedział wnio­
skodawca p. Hitze (centrum) i wykazał, że 
prawodawstwo opieki nad robotnikami jest 
więcej potrzebnóm, aniżeli wszelkie zabezpie­
czenia robotników.

Poseł Merbach (stron, rząd.) nie godził 
się na zdanie p. Hitzego, ale wyraził na­
dzieję, iż rząd sam niezadługo sprawą tą się 
zajmie.

Poseł Kalle (nar. lib.) oświadczył się za 
wnioskiem p. Hitzego, pomimo, iż wniosek 
ten wzbudza w nim pewne obawy.

Poseł Cegielski zabrał następnie głos 
w imieniu Koła polskiego i oświadczył, co na­
stępuje :

M. P.! Przedłożone nam dzisiaj wnio­
ski z dziedziny prawodawstwa opieki nad 
robotnikami są niemal identyczne z wnio­
skami, stawionemi w tój materyi roku 
zeszłego i nie różnią się wcale co do 
swój tendescyi od wniosków, jakie zaj­
mowały nas na wszystkich sesyach prze­
szłym i bieżącego peryodu prawodawcze­
go. Kilkakrotnie już skonstatowałem w 
parlamencie w imieniu Polaków w szcze­
gółowych mowach, iż pomimo pewnych 
obaw co do zaprowadzenia normalnego 
dnia pracy, na wnioski rzeczone zupełnie 
się zgadzamy. Dzisiaj więc jedynie 
oświadczyć mogę w imieniu“ mych roda­
ków, iż stanowisko nasze pozostało w tój 
sprawie niezmienionóm i że głosować bę-

” WYCIECZKA DO ATEN.
URYWEK Z NOTATEK PODRÓŻNYCH

HENRYKA SIENKIEWICZA.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 18.) 
Tymczasem wjechaliśmy na Archipe­

lag, na owo morze przesławne, o któróm 
starożytni Grecy mówili, że jest obrazem 
nieba, bo tak samo jest {usiane wyspami, 
jak niebo gwiazdami. Prawdopodobnie 
dla tego dali mu nazwę Arcymorza. 
Wkrótce ujrzeliśmy przed sobą skały 
Lemnos, pierwszój wyspy, którą dostrzega 
się po wyjściu z przesmyku. Nieco na pół­
noc rysowała się również wyraźnie perłowa 
Imbro, z drugiój strony, bliżój azyaty- 
ckiego brzegu, Tenedos. Powiewa tu je­
szcze chorągiew proroka, ale nad całym 
Archipelagiem unosi się duch starogrecki, 
starogreckie podania i pieśń. Może pod 
wpływem tych wspomnień brzegi owe 
wydają się jakieś odmienne od tego, co 
się poprzednio widziało, i odpowiadające 
owym konturom, któremi wyobraźnia okre­
śla brzegi greckie. Nagie to wszystko, 
co widać, bezpłodne równie, jak okolice 
Dardanellów; ni drzew, ni mieszkań lu­
dzkich ; ziemia szaro-oliwnego koloru, ja­
koby spalona i wypłowiała od słońca — 
ale porozciągana w długie i śmiałe linie 
proste, niby elementarne pierwowzory po­
rządku doryckiego. Wzgórza {piętrzą się

dziemy za wnioskiem pp. Hitzego i 
Liebera.

Pozwolę sobie tylko drobną uczynić 
uwagę. Rada związkowa odrzuca syste­
matycznie wszelkie przyjęte w parlamen­
cie projekta z dziedziny prawodawstwa 
opieki nad robotnikami. Fakt ten jest 
pomimo udzielonego nam co dopióro przez 
p. sekretarza stanu, ministra Boettichera 
wyjaśnienia, dla mnie nie pojętym. Za­
biegi rządu zmierzające do polepszenia 
bytu chorych i niezdatnych do pracy ro­
botników są godne uznania, czego dowo­
dem ustawa o zabezpieczeniu robotników 
przeciw wypadkom, kasy chorych i naj­
nowszy projekt zabezpieczenia robotników 
na starość i na wypadek niezdatności do 
pracy.

Tóm więcój jest to dla mnie niezro- 
zumiałóm, iż rada związkowa tego uznać 
nie chce, że pierwszym obowiązkiem pań­
stwa jest postarać się o to za pomocą 
odpowiedniego prawodawstwa, ażeby ro­
botnicy tak pod względem moralnym ja­
ko też fizycznym pozostali zdrowymi. 
Wówczas dopiero, gdy w tój mierze od­
powiednie zarządzone zostaną środki, 
zdoła państwo polepszyć z powodzeniem 
dolę chorych i niezdatnych do pracy ro­
botników. (Głosy: Bardzo sluszuie!) 
Przeciwne temu postępowauie równa się, 
mojóm zdaniem, budowie gmachu rozpo­
czętego od dachu, a nie od fundamentów. 
(Huczne „brawo!“)

Za wnioskiem rzeczonym przemawiali je­
szcze pp. baron Kleist z Retzow (kons.) i 
Meister (socyalista), podczas gdy rezolucyą 
posła Baumbacha uzasadniali posłowie 
Schmidt i Winterer (Alzatczyk), który prze­
mawiał także za wnioskiem p. Hitzego.

Na żądanie p. Baumbacha postanowił 
parlament odroczyć głosowanie nad jego wnio­
skiem aż do chwili załatwienia wniosku p. 
Hitzego, co nastąpi na jednóm z późniejszych 
posiedzeń.

Następne posiedzenie naznaczono na jutro 
godzinę 1. (Dalsze obrady nad etatem).

Z rozpraw Izby poselskiej.
Berlin, 23 stycznia.

(4 posiedzenie.)
Sejm pruski obradował dzisiaj w dalszym 

ciągu nad budżetem państwa.
P. hr. Limburg-Stimm mówił o budże­

cie przyszłorocznym z wielkióm zadowole­
niem. Mówca przyznał wprawdzie, iż szczu­
płe dochody z domen państwowych zdradzają, 
że stan rolnictwa jeszcze się nie podniósł, ale 
przyuajmniój położenie robotników rólniczych 
jest dzisiaj lepszćm, niż było dawnićj. Dalój 
zwrócił się przeciwko żądaniu p. Rickerta, 
który domagał się zaprowadzenia systemu 
kwotyzowania podatków. Zresztą był mówca 
wszystkiemi projektami rządu formalnie za­
chwycony.

Poseł Rickert odpowiedział, iż stronni­
ctwo wolnomyślne nie zapatruje się tak różo­
wo na wszystko, co robi’rząd, a pomimo to dba 
więcej o dobro państwa, aniżeli stronnictwo 
konserwatywne, które zbiera się jedynie w 
tym celu, ażeby zaprotestować przeciwko wię­
cój samodzielnym artykułom swych dzienni­
ków. Dalój poruszył mówca sprawę publika 
cyi oskarżenia w sprawie Geffkena i nie- 
dyskrecyą „Gazety Kotońskiej“ i zapytał się 
konserwatystów, co oni o niesłychanych tych 
sprawach sądzą?

Posłowie Benda (nar. lib.) i Zedlitz 
(wolnokonserw.) wyrazili również zadowolenie 
swoje z powodu pomyślnego stanu finansów 
prnskieb, podczas gdy poseł Sattler (nar. lib.) 
gniewał się na wolnomyślnych, którzy przy­
czynili się do zwycięstwa kandydata welfickiego 
w okręgu wyborczym Melle Diepholz, gdzie 
p. Sattler figurował jako kandydat narodowo- 
liberalny do parlamentu i przepadł.

Na tóm zakończono dyskusyą i przekaza­
no niektóre pozycye etatu komisyi budżetowej. 
Na wniosek p. barona Schorlemera przekazał 
sejm następnie nowellę do prawa o ciężarach 
szkólnych osobnój komisyi z 14 członków 
złożonój i odroczył dalsze obrady do jutra go- 
godziny 11.

jedne nad drugiemi — tu i owdzie wy­
skakuje w górę ledwie widzialny w błę­
kitnej zasłonie oddalenia — szczyt ja­
kiegoś wiszaru; dalój głąb’ całkióm prze­
słonięta. Nad wszystkióm prosta i po­
ważna melancholia. Niegdyś, wedle po­
dania, w wulkanie Lemnu biły młoty He- 
fajsta. Może tu właśnie wykuwał sła­
wną tarczę Achillesa ? Dziś cicho w kra­
terze Mosychlosu — bo wulkan wygasł 
— i tylko podanie przeżyło wulkan i sa­
mego bożka.

Na prawo i na lewo ciągle widać 
wyspy, których wyliczaniem nie będę tru­
dził niczyjój uwagi i pamięci. Wzrok na 
Archilepagu sięga dalój. niż na innych 
morzach europejskich. Nawet odleglejsze 
wyspy widzi się tak czysto i wyraźnie, 
że można odróżnić niemal każdy załamek 
skały i zarośla, pokrywające zręby wi- 
szarów. Tyle tu światła leje się z nieba 
na ziemię , że i Włochy same nie mogą 
dać o tem pojęcia. Morze i niebo nie 
tylko są lazurowe, ale i świetliste ; gdzie- 
indziój słońce świeci i pali, tu zdaje się 
przenikać cały krajobraz, wsiąkać weń, 
nasycać go i stapiać się z nim, wyłącza­
jąc zupełnie wszelki cień. Dla tego nic 
tu nie rysuje się tak twardo, jak naprzy- 
kład nad brzegami morza Śródziemnego. 
Wszelkie zarysy, na które oko pada, są 
jednocześnie i niezmiernie wyraźne i mi­
mo tego miękkie, bo objęte jednym tonem, 
zarazem przejasnym i łagodnym.

Arcymorze nie zawsze bywa spokojne. 
Te same wichry, które zaniosły aż do

KORESPONDENCIE.
Wiedeń, 22 stycznia.

(Biskupstwo krakowskie. — Ks. Aleksander Batten­
berg. — To i owo.)

(???) Podwyższenie biskupstwa kra­
kowskiego do rangi księstwa-biskupstwa, 
jest nowym dowodem, że dwór rakuski 
nie tylko nie obawia się tradycyi pol­
skich, lecz przeciwnie z swój strony przy­
czynia się do ich pielęgnowania. Dzisiej­
sze biskupstwo krakowskie jest jednóm 
z najmniejszych, ale „etat magni nominis 
umbra“ ; wspomnienia o stanowisku, ja­
kie Biskup krakowski zajmował w da- 
wnój Polsce, wzgląd na okoliczność, że 
Kraków był stolicą koronacyjną królów 
polskich, mogły poruszyć kwestyą, w ja- 
kiby sposób przywrócić biskupstwu kra­
kowskiemu dawny blask? I znaleziono 
sposób, i to najodpowiedniejszy i najszla­
chetniejszy. Odtąd Biskup krakowski 
jest księciem-Biskupem. W Austryi jest 
cały szereg takich książąt-Biskupów, n. p. 
seckański (Hradec), lawautski (Marybórz 
w Styryi), lublański (Cełowiee) i t. d., 
tylko że ci Biskupi są zależni od Arcy­
biskupa Salcburga, a dawniejszego pry­
masa Niemiec, gdy książę-Biskup krako­
wski nie ma nad sobą żadnego zwierz­
chnika, oprócz Papieża. W feudaluój 
Francyi oprócz książęcych biskupstw by­
wały także hrabstwa-biskupstwa (comte- 
eveque). Teraźniejszy książę Biskup 
krakowski, ks. Dunajewski, bardzo godnie 
reprezentować będzie nowy tytuł. Jako 
książę-Biskup otrzyma też wstęp do Izby 
panów, w którój jako Biskup nie zasia­
dał, a dzienuiki tutejsze zapowiadają już 
bliskie wyniesienie księcia-Biskupa do 
godności Kardynała, co jest rzeczą pra­
wdopodobną, choć oczywiście odnośne no­
tatki dziennikarskie nie mają żadnego 
znaczenia.

Książę Aleksander Battenberg opuścił 
już Wiedeń, gdzie ze strony dworu do­
znał serdecznego przyjęcia. Wiadomo, że 
nie pretekstem, lecz celem wycieczki księ­
cia do Wieduia było oddanie cesarzowi 
orderów ojca swego księcia Aleksandra 
heskiego. Jednakże przywykłe do domy­
słów i wymysłów dzienniki tutejsze nie 
zadowoliły się tą przyczyną podróży, lecz 
wymyśliły różne inne ciekawsze, n. p. 
że książę ma wstąpić do wojsk austrya- 
ckich, w których także służył ojciec jego; 
albo, że za pośrednictwem księżny Thyry 
Cumberland stara się o zgodę z carstwem, 
co gdyby było, książę Aleksander z pe­
wnością byłby znalazł drogę, aby ukryć 
te starania ; wreszcie ci, którzy obdarzeni 
są najżywszą wyobraźnią, osadzają znowu 
walecznego i przystojnego księcia na tronie 
bułgarskim. Gdy zaś ten nie jest opróżniony, 
zapowiadają równocześnie bliski przewrót w 
Bułgaryi, na co jednak nie zdaje się 
wcale zanosić, gdyż gdyby położenie księ­
cia Ferdynanda nie było pewnem, oczy­
wiście sędziwa matka jego nie byłaby 
wyjechała do Zofii. W tutejszych ko­
łach dworskich książę Alexander dawniej 
nie cieszył się wielkiemi sympatyami. 
Z początku uważano jako niezdolnego do 
rządzenia Bułgaryą, późniój obawiano się 
jego ambicyi a w końcu zapewne mu za 
złe wzięto, że w zuanój depeszy po po- 
wrócie do Bułgaryi przyznał się niejako 
do lennictwa u cara. Oczywiście jednak 
tragiczny los księcia i zapewne też jego 
zawody sercowe obudziły i w tutejszych 
kołach dworskich sympatye dla niego. 
Atoli rozumie się samo przez się, że z 
austryackiego punktu widzenia trzeba 
praguąć utrzymania się księcia Ferdy­
nanda na tronie bułgarskim.

Wymieniony już kilkakrotnie liniecki 
poseł katolicki dr. Ebenbach oprócz pier- 
wszój broszury przeciwko „ostrzejszemu 
tonowi“ wydał drugą pod tytułem „Orga­
nizujcie się,“ w którój zaleca katolikom 
zgromadzenia publiczne, tworzenie stowa­
rzyszeń, wspieranie prasy katolickiej itd.

Ambasador niemiecki książę Reuss

Cyklopów nawę Odysseusza, pędzą cza­
sem nakształt rozhukanych koni między 
wyspami; fala grzmi i ciska białą, jak 
śnieg, pianą aż na szczyty skał pobrze- 
żnych. Ale w chwili, o którój mówię, 
błękitna roztocz była wygładzona jak 
zwierciadło i tylko za statkiem ciągnął 
się szeroki pienisty gościniec. Przez cały 
dzień nie powiał najmniejszy wiatr. Sta­
tek szedł jakby po jeziorze, to tóż pokład 
roił się od podróżnych. Nie brakło na­
wet wykwintnych sukni kobiecych, bo 
Atenki, więcój jeszcze od innych cór 
Ewy, lubią przy każdój sposobności na­
kładać na siebie co mają najlepszego.

Ów raut na pokładzie trwa do pó­
źnego wieczora. Grecy łatwo zawierają 
stósunki, może dla tego, by swój gada­
tliwości dogodzić. Grzeczność ich jest 
nawet zbyt natarczywą, aby mogła być 
szczerą. W ogóle chełpią się przytóm 
bez miary nie tylko swą dawną, ale i 
dzisiejszą cywilizacyą. Co chwila wyli­
czają cudzoziemcowi greckie znakomitości 
dzisiejsze, naukowe i artystyczne, znane 
niby i głośne w całój Europie — i dzi­
wią się, jeżeli ktoś o nich nie słyszał. 
Ten a ten malarz pogrążył zupełnie Gó- 
róme’a swoim ostatnim obrazem; ten a 
ten uczony na kilka lat przed Pasteur’em 
począł szczepić wściekliznę, co, mówiąc 
nawiasem, było tóm dziwniejsze, że cho­
roby tój nie masz na południu. Słuchając 
ich, sądziłbyś, że jak niegdyś Bóg speł­
niał swoje czyny przez Franków, tak 
dzisiaj z daleko większym skutkiem po­

powrócił do Wiednia. Niektóre dzienniki 
donosiły, że nie wróci, i dopatrywały się 
w tóm nowego zwycięstwa hr. Taaffego. 
Kombinacya ta opierała się na domyśle, 
że ks. Reuss jest przeciwnikiem Taaffego, 
że on radził cesarzowi Wilhelmowi, nie 
udzielić Taafiemu orderu itd., i że zatem 
Taaffe pragnie odwołania księcia Reussa. 
Wszystkie te przypuszczenia nie mają 
żadnój realnój podstawy, to tóż na od­
wrót w fakcie, że ks. Reuss powrócił do 
Wieduia, nie potrzeba wcale dopatrywać 
się — klęski hr. Taaffego.

Mianowany niedawno i wsławiony 
swemi rozporządzeniami, dotyczącemi nauki 
języka niemieckiego węgierski minister 
oświaty br. Albin Csaky, jest kuzynkiem 
hrabiny Taaffe.

Grasująca od dawna w Paryżu epide­
mia zabójstw kobiet lekkiego życia, celem 
przywłaszczenia sobie ich kosztowności 
(Pranziui, Prado), pojawiła się także we 
Wiedniu. Przedwczoraj zamordowano tu 
taką kobietę nazwiskiem Krejczy (Cze­
śkę) i zabrano jój kilka pierścieni i kol 
czyków — wszystko co miała.

Wczoraj pod Stukerau w pobliżu Wie­
dnia zamordowano żaudarma Jerzego 
Weiuingera.

ZIEMIE POLSKIE.
* Podajemy dziś obszerniejsze stre­

szczenie ukazu carskiego, o któróm 
wczoraj na tóm miejscu pisaliśmy:

Treść nowego ukazu, który zastósownje 
ukaz z dnia 14 marca 1887 roku do górni­
ków poddanych zagranicznych w Królestwie 
Polskićm jest następująca: Poddani zagrani­
czni, oraz Spółki i Towarzystwa przemysłowe, 
utworzone na podstawie praw cudzoziemskich, 
a posiadające z mocy właściwego rozporządze­
nia grunta w Królestwie Polskićm, na przy­
szłość mogą otrzymywać przestrzenie do eks- 
ploatacyi ciał kopalnych jedynie w obrębie 
swoich posiadłości, bez prawa zajmowania cze­
go bądź z gruntów sąsiednich właścicieli. 
Tymże osobom, Spółkom i Towarzystwom nie 
wolno oddawać do eksploatacyi nowych prze­
strzeni po za obrębem ich posiadłości, cho­
ciażby nawet nastąpiła już co do tego umowa 
dobrowolna z właścicielami gruntów. Poddani 
zagraniczni, lub Spółki i Towarzystwa prze­
mysłowo-górnicze na zasadzie praw obcych 
zawiązane, które przed ogłoszeniem ukazu 
marcowego otrzymały przestrzenie do eks­
ploatacyi albo nabyły przed wydaniem 
rzeczonego ukazu stósowne prawo od in­
nych osób czy Spółek, zachowują prawo 
eksploatacyi niezależnie od tego, czy wydano 
im lub nie potrzebne świadectwa na prze­
strzenie zajęte, oraz wszystkie prawa, nadane 
im z mocy rozporządzenia, przez cara za­
twierdzonego w dniu 16 czerwca 1870 r. 
o studyach i wydzielaniu przestrzeni do eks­
ploatacyi bogactw mineralnych w Królestwie 
Polskiem, mianowicie o zajęciu i obowiązko- 
wóm wywłaszczeniu potrzebnych do eksplo­
atacyi gruntów, leżących w obrębie posiadłości 
przedsiębierstwa lub nie. Rozległość tych o- 
statnich gruntów, oraz prowadzenie robót po 
za obrębem wyznaczonych przestrzeni i po­
trzebnych do eksploatacyi gruntów, — w 
każdym wypadku oddzielnym wymaga decyzyi 
miejscowćj władzy górniczćj. Ci sami przed- 
siębiercy lub spółki i Towarzystwa, jeżeli 
przed ogłoszeniem ukazu z 14 marca 1887 r. 
odkryli lub zawiadomili o odkryciu pokładów 
mineralnych, mogą prawa swoje do tych po­
kładów przelać aktem regentalnym na podda­
nych rosyjskich, ci zaś zyskują prawo do 
otrzymania przestrzeni pod eksploatacyą na 
podstawie tych samych odkryć lub uwiadomień.

— Dla kontroli znajomości języka ro­
syjskiego na uniwersytecie warszawskim, 
studenci wydziału lekarskiego odtąd co­
rocznie składać będą egzamina piśmienne. 
Na Iszym kursie egzamina te będą ró­
wnoczesne z egzaminem ustnym , studenci 
ligo kursu w r. b. przedstawić mają roz­
prawę p. n. „Fizyologia mięśni“, wreszcie 
studenci Ulgo i IVgo kursu stopień z ję­
zyka rosyjskiego otrzymywać będą za 
t. z w. historye choroby. Wszystkie te

sługuje się Grekami. Jeżeli coś kapital­
nego staje się na świecie, szukaj dobrze, 
a znajdziesz Greka.

Noc na archipelagu równie jest pię­
kna, jak dzień. Takie noce zwał Homer 
„ambrozyjskiemi.“ Stopy wysp obwijają 
się w mgłę leciuchną, ale księżyc bieli 
szczyty gór; zresztą żadnój chmurki na 
niebie — a morze całe w szlakach sre­
brnych. Jeden, najszerszy, utworzon przez 
księżyc — inne od gwiazd. Zjawisko to, 
na północy nie znane ; ale na południo­
wych morzach widziałem niejednokrotnie 
te srebrne gościńce a raczój pasma, igra 
jące od gwiazd na wodzie. Płyniemy 
wśród ciszy takiój, że słychać każdy obrot 
śruby. Na widnokręgu dostrzedz można 
kilka statków, a raczój latarnie ich, po­
dobne zdała do różnokolorowych chwiej­
nych punktów, pozawieszanych w po­
wietrzu.

Statki owe płyną po większej części 
tak, jak i my —- do Pireus, w którym 
staniemy na świtaniu. Jakoż o pierwszym 
brzasku śruba przestaje huczeć i nagła ta 
cisza budzi wszystkich. Ubrawszy się, 
wypadamy pospiesznie na pokład — Pi­
reus — Attyka!

Przypuszczam, że nawet najobojętniej­
szy człowiek zpewnóm wzruszeniem staje 
na tój ziemi, w obliczu Aten. Kiedy w 
swoim czasie odniesiono Papieżowi wiel­
ką chorągiew całego Islamu zdobytą pod 
Wiedniem i żądano w zamian relikwii > 
Papież odrzekł posłom: „Nie wam reli­
kwii prosić potrzeba; weźcie garść ziemi

prace pod względem języka oceniać bę­
dzie lektor języka rosyjskiego, niezale­
żnie zaś od tego profesor właściwego 
przedmiotu. Dotąd tylko studenci Igo 
kursu wydziału lekarskiego składali egza­
minu z języka rosyjskiego.

NIEMCY.
* Berlin, 23 stycznia. Przeor zgro­

madzenia misyonarzy św. Benedykta, 
O- Amrheim, wzywa w pismach katoli­
ckich wszystkich katolików do składek 
na wykupienie uprowadzonych przez Ara­
bów w niewolą misyonarzy ze stacyi 
Pugu, wśród których znajduje się także 
i misyonarz pochodzący z Gniezna, brat 
Ildefons Kauer, katecheta.

— Następcą admirała hr. Monts, jako 
szefa admiralicyi, mianowanym zostanie 
wice-admirał Goltz. Pominięto zupełnie 
starszego wiekiem i służbą wice-admi- 
rała Blanca, który uchodził w swoim 
czasie za prawą rękę generała Stoscha, 
dzisiaj przez prasę półurzędową tak zdy­
skredytowanego Admirał Blanc zażądał 
tóż w skutek tego dymisyi, którój podo­
bno już mu dzielono. W osobie admirała 
Blanca tracą Niemcy jednego z najzdol­
niejszych oficerów marynarki. Ale cóż to 
znaczy w obec faktu, że p. Blanc był 
powiernikiem przeciwnika ks. Bismarcka.

— Wskutek uwoluienia prof. Geffkena 
żądają zapaleńcy niemieccy rewizyi i 
obostrzenia odnośnych paragrafów kodeksu 
karnego, ażeby w przyszłości uniemożli­
wić uwoluienie tego rodzaju oskarżonych 
jak prof. Geffken. Smutny znak czasu!

— Projekt afrykański przyjdzie w so­
botę pod obrady parlamentu.

— Arab Busziri żąda podobno w za- 
mian za uwolnienie misyonarzy katolickich, 
ażeby Niemcy ustąpili zupełnie z wscho­
dniej Afryki.

— Przez klęskę kompanii wschodnio- 
afrykańskiój miał podobno i skarb koron­
ny znaczną ponieść szkodę. Pisma ber­
lińskie donoszą, iż zmarły cesarz Wilhelm 
polecił w swoim czasie nabyć z funduszu 
tego akcyi kompanii za 500,000 mk.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie banku kredytowego Do- 
nimirski, Kalkstein, Łyskoiuski i _ Sp. 

w likwidacyi
odbędzie się w Toruniu, dnia 27 lutego 
r. b. o godzinie 12 w południe w lokalu 
bankowym. — Bank ogłasza, że wypłatę 
pierwszój raty na akcye, wynoszącój ma­
rek 120, czyli 20 procent nominalnój war­
tości, rozpoczyna dnia 15 lutego r. b., i 
uprasza osoby interesowane, aby akcye 
te, celem odebrania powyższój sumy, nad­
syłały do kasy banku, lub do banku ról- 
niczo-przemysłowego Kwilecki, Potocki 
i Sp. w Poznaniu.

Proces Kukizowski.
Wielkie zajęcie budzi obecnie toczący się 

we Lwowie proces kukizowski. W swoim 
czasie przytoczono w kilku korespondencyach 
lwowskich niektóre szczegóły zamachu po­
pełnionego w Kukizowie na 85-letnim starcu 
ks. Tchórznickim, dziś przypominamy, że sę­
dzia śledczy, zjechawszy na miejsce wypadku, 
przez 30 godzin prowadził śledztwo, które 
nie doprowadziło do żadnego rezultatu. Na­
stępnie dalsze poszukiwania prowadziła żan- 
darmerya i ajenci policyjni. Podejrzenie o 
spełnienie zbrodni padło na Maryą Strzelecką, 
właścicielkę dóbr kukizowskich, oraz jćj syna 
Aleksandra. W kilka tygodni po wypadku 
oboje podejrzani osadzeni zostali w więzieniu 
śledzczem, a obecnie zasiedli na lawie oska­
rżonych.

Trybunał sądu przysięgłych składają radz- 
cowie Simonowicz, Duniewicz i Bogdain i 
adjunkt dr. Stebelski. Akt oskarżenia, obej­
mujący stotrzydzieści kilka arkuszy, wypra­
cował prokurator Girtler; akt zawiera 33

waszój, bo ona tam cała krwią męczeń­
ską przesiąknięta.“ Tak o tój ziemi atty- 
ckiój powiedziećby można również, że ka­
żda jój garść przesiąknięta myślą i sztu­
ką grecką. Przypominacie sobie zapewne 
z drugiój części Eausta „macierze“ — 
owe pierwokształty i pierwowzory wszyst­
kiego, istniejące po za światami, prze­
strzenią, tak uroczyste w swoich nieokre­
ślonych samotniach, że aż straszne. Atty­
ka, nie będąc nieokreśloną, ani straszną, 
jest przecie intelektualną macierzą całój 
cywilizacyi. Bez niój nie wiadomo, gdzie- 
byśmy byli i czómbyśmy byli. Jest ona 
słońcem świata starożytnego, a po swym 
zachodzie dziejowym pozostawia jeszcze 
blask tak mocny, że z tych promieni na­
rodzi się renesans po średniowiecznój po- 
mroce. Mówię: Attyka, zamiast Grecya, 
bo czóm Hellada była dla świata, tóm 
Attyka dla Hellady. Jednóm słowem, 
wstępując na tę ziemię, jesteśmy u źró­
dła. Inne cywilizaeye na sąsiednim, a- 
zyatyckim i afrykańskim lądzie, wśród 
innych szczepów, wyhodowały się na po­
twory — grecka jedynie pozostała czło­
wiekiem ; inne gubiły się w fantasmago- 
ryach, ona jedna przyjęła za podstawę 
wiedzy i sztuxi świat realny, a jednocze­
śnie umiała z tych pierwiastków, czysto 
realnych, wytworzyć najwyższy ład, pra­
wdziwie boską harmonią. Umiała być bo­
ską, nie przestając być ludzką — i to 
objaśnia jój znaczenie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



poszlak. Maryi Strzeleckiej bronią adwokaci 
dr. Rosiński i dr. Górecki, — Aleksandra 
Strzeleckiego dr. Dulęba i Dąbrowski.

Akt oskarżenia opisuje szczegółowo cały 
przebieg długiego i mozolnego śledztwa, z 
którego oskarżyciel publiczny wysnuł nastę­
pujące poszlaki, mające świadczyć przeciwko 
oskarżonym o zamiar skrytobójczego morder­
stwa, połączonego z grabieżą Strzeleckim. 
Na kilka dni przed wypadkiem zginął pies 
legawy, przywiązany bardzo do ks. Tchórz- 
nickiego, a bezpośrednio przed katastrofą z 
dnia 29-go lipca ks. T. był u Maryi 8trze- 
leckićj na herbacie, którą pił z arakiem, co 
go odurzyło. Na całym obszarze dworskim 
nie było nikogo w chwili spełnienia zbrodni, 
co dawało zbrodniarzom niejaką rękojmią, że 
ujdą niepostrzeżeni. Skonstatowano, że po 
wypadku, Strzeleccy, zamiast spieszyć ks. T. 
z pomocą, naradzali się między sobą, a wre­
szcie Al. S. udał się do Lwowa po lekarza, 
zamiast do pobliskiego Jaryszowa, przez co 
opóźnił ratunek o 12 godzin. Równocześnie 
też Marya St. kazała wymyć podłogę, na 
którój były kałuże krwi i wymiociny rannego, 
wyprać zakrwawioną koszulę ks. T. i skosić 
trawę pod oknami księdza. Dr. Schmidtowi 
Marya St. oponowała, jakoby ks. T. padł o- 
fiarą zamachu, a żandarmeryą uwiadomili St. 
dopiero w 48 godzin po wypadku. Marya 
St. utrzymywała, że ks. T. poranił się w 
przystępie ataku epileptycznego, ksiądz jednak 
wcale na tę chorobę nie cierpiał; twierdziła 
ona również, że księdzu nić nie zginęło. 
Wkrótce zjechała do Knkizowa bliższa rodzi­
na Maryi 8t., a świadkowie zauważyli niepo­
kój i ciągłe narady Strzeleckich, skonstato­
wano rówflież wycieczki Al. 8t. do Lwowa. 
Akt okarżenia wskazuje dalój na podejrzenia 
rzucane parokrotnie przez Al. 8t. na różne 
osoby; na podrzucenie sukni skradzionych 
księdzu podczas napadu, na zniknięcie rewersu 
Al. S. na sumę 600—800 złr., które winien 
byt księdzu ; na popioły w piecu, pochodzące 
ze spalenia różnych spisów papierów warto­
ściowych i obligacyi. Marya St. posiadała 
przy sobie klucze od komody i szafy ks. T., 
w których znajdowały się znaczne sumy; 
wyjęła ona ztamtąd około 80,000 złr., o 
czóm komisyi śledczój początkowo nie wspo­
minała, dopiero w dniu 24 sierpnia Marya 
St.. pieniądze te oddała, ntrzymnjąc, że ks. 
T. prosił ją zaraz po wypadku, aby pienią­
dze z szafki wyjęła i schowała u siebie, 
gdyż bał się, aby nie zabrano ich do de­
pozytu sądowego; nie miała ona niko­
mu o tóm wspominać, aż do wyzdrowienia 
księdza, a w razie śmierci ks. Tchórznickiego, 
pieniądze owe miały pozostać własnością St., 
czemu jednak ks. T., zaprzeczył. Sędzia 
śledczy, odbierając różne walory od Maryi 
St., znalazł pomiędzy niemi książeczki oszczę­
dności ks. T., które skradzione mu zostały w 
1885 r. Wówczas już o spełnienie tój kra­
dzieży podejrzywano Waszera i mimo zape­
wnień z jego strony, że kradzieży nie popeł­
nił, skazano go na 8 lat ciężkiego więzienia. 
Stwierdzono również, że Marya St., sprzeda­
wała w różnych czasach papiery wartościowe, 
będące własnością ks. T. Strzelecka, zabie­
rając majątek ks. T., zabrała tylko gotówkę 
i papiery na okaziciela, pozostawiające efekta 
wydane na imię ks. Tchórznickiego. Ksiądz 
utrzymuje, że kluczy od szafy i komody nie 
oddawał Strzeleckiój ; komisya pierwotnie po­
szukiwała obydwa schowania, lecz nic w 
nich nie znalazła, dopiero przy powtórnój 
rewizyi, w trzy tygodnie po wypadku, 
znaleziono pomiędzy różnemi szczelinami sza­
fki, za i pod szufl idami różne walory. W 
dniu 28 lipca Strzelecka kazała przestawiać 
piec w pokoju zamieszkanym przez ks. T., 
jakkolwiek było to zbyteczne, gdyż piec był 
dobry ; akt oskarżenia dopatruje się w tym 
fakcie intencyi skierowania podejrzeń na ro­
botników, gdyż w 1885 r., gdy okradziono 
ks. T., piec również był przestawiany, a ro­
botnik padł ofiarą podejrzeń o kradzież. — 
Wreszcie akt zaznacza, że sam ks. T., jak­
kolwiek niewyraźnie, podejrzywa Strzeleckich 
o popełnienie zarodni. Al. St. opowiadał 
żydom, że matka jego posiada w kasie o- 
szczędności 30,000 złr., jahkolwiek śledz­
two stwierdziło bardzo smutny stan majątkowy 
oskarżonych i brak wszelkich funduszów; było to, 
według brzmienia aktu, przygotowaniem opinii. 
W posiadaniu Maryi St. znaleziono splamiony 
krwią papierek na 5 złr., co do którego 
Strzelecka różnie się tłomaczy. Przed zama­
chem Al. Strzelecki pożyczył od matki 50 złr. 
na przyjęcie gości, które miało miejsce w nocy 
dnia 29 lipca, a bezpośrednio po wypadku 
wydał on w ciągu kilku dni 5000 złr.

Takie są mniej więcej najważniejsze po­
szlaki, na podstawie których oskarżyciel pu­
bliczny stawia Maryą i Aleksandra Strzele­
ckich pod zarzutem zbrodni zamachn na życie 
księdza Tchórznickiego, spełnionej w celu ogra­
bienia go z majątku, co wedłng kodeksu au- 
stryackiego grozi podsądnyra dożywotniem wię­
zieniem.

Po przeczytaniu aktu oskarżenia przystą­
piono do badania Aleksandra Strzeleckiego. 
Wypierał on się stanowczo zarzuconego sobie 
czynu zbrodniczego. Zeznania jego poczyniły 
korzystne wrażenie. Akt oskarżenia przyta­
cza, że po dokonaniu zbrodni Aleks. Strzele­
cki wydawał znaczniejsze sumy pieniędzy, 
jakkolwiek przed wypadkiem nie posiadał ża­
dnych rozporządzalnych funduszów. Oskarżony 
zbijał ten zarzut, dowodząc, że pieniądze otrzy­
mał ze sprzedaży lasy. Podsądny dowodził, 
że stan majątku jego nie był tak rozpaczli­
wy, jak głosi jak oskarżenia, dochody bowiem 
z trzech folwarków wynosiły do 20,000 
rocznie, on zaś wydawał około 15,000 złr.

Rozpoczęto przesłuchanie Strzeleckiój. Za­
przecza ona wszelkiego udziału w zbrodni, 
utrzymuje, że majątek księdza Tchórznickiego 
przechowywała na wyraźną jego prośbę. Po 
wypadku wyraziła w obec służby dworskiój

przypuszczenie, że ksiądz dostał ataku „apo- 
pleksyi,“ służba zaś zrozumiała, że mówiła 
„epilepsyi.“ Prokurator żądał dalszego prze­
słuchiwania oskarżonych, przeciwko czemu za 
protestowali ich adwokaci; dr. Roiński w imie­
niu Strzeleckiój, a dr. Dulęba w imieniu syna. 
Pewne, jasne i zwięzłe odpowiedzi podsądnych 
wywarły bardzo dodatnie wrażenie, dalsze je­
dnak badanie (trwające i tak przez trzy po­
siedzenia) widocznie nużyło oskarżonych, to 
tóż Strzelecka odmówiła wszelkich odpowiedzi 
prokuratorowi, aż do ukończenia postępowania 
dowodowego. Kilkadziesiąt następnych pytań 
prokuratora Girtlera, z których kilka uchylił 
przewodniczący, radzca Simonowicz, pozostało 
bez odpowiedzi. W obec tego sąd przystąpił 
do badania świadków.

Przytaczamy tu pewien szczegół. W ciągu 
przesłuchiwania Strzeleckiój przyszło pomiędzy 
sądem a prokuratoryą do pewnego starcia, 
które wywołało ogromne wrażenie w calem 
audytoryum. Na zapytanie przysięgłego Do- 
maszew.skiego oświadczyła 8trzelecka, że od lat 
trzech cierpi na silny reumatyzm i z powodu 
bólu w krzyżach i nogach nie może częstokroć 
podnieść się z siedzenia; koleją z tój przy­
czyny nie jeździ, bywać u nikogo nie może; 
ubiera ją służąca. Przysięgły Domaszewski 
zauważył, że wobec tego wycieczka nocna ce­
lem mordowania księdza nie wydaje się mo­
żliwą, na co prezes Simonowicz oświadczył, 
iż podsądnój w tym kierunku nie badano, po­
nieważ nie broniła się chorobą. Dalój w toku 
badania 8trzelecka zeznała, że ks. Tchórznicki 
upierał się koniecznie przy tóm, aby płacić jój 
za utrzymanie; ułożono się przeto na 20 złr. 
miesięcznie, rachunki jednak dotąd nie są za­
łatwione, 8trzeleckiój bowiem na tóm nie za­
leżało. Prokurator zażądał odczytania proto­
kółu śledztwa co do Strzeleckiój, gdyż uważał, 
że zeznania jój obecne stoją w rażącój sprze­
czności z dawniejszemi, trybunał jednak od­
mówił temu żądaniu prokuratora, a prezes 
Simonowicz stwierdza, iż sąd rażących sprze­
czności w zeznaniu oskarżonój nie upatruje. 
Obrońcy Strzeleckich, z uwagi na wyczerpa­
nie sił oskarżonych długióm przesłuchaniem, 
oświadczają, iż nie mogą oni w dalszym ciągu 
być badani i odmawiają absolutnie odpowiedzi 
na pytania prokuratora.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

IironlRa

miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.
Poznań, czwartek 24 stycznia.

* Doniesienia urzędowe. Król zwołał sejm
prowincyonalny śląski na dzień 10 marca r. b. 
do Wrocławia.

* Na Czytelnie Ludowe. Różnica w pre- 
feransa w Chełmcach 7 marek. Wyjęte z ma­
gicznego worka na imieninach Czecha Brzo­
zowskiego 6,50 marek. — Razem z poprze- 
dniemi 109,65 marek.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś na 
benefi3 p. Jakubowskiego obraz historyczny 
J. I. Kraszewskiego „Równy wojewodzie“.

W sobotę komedya Sardou „Poczciwi wie­
śniacy“.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim
otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 10 do 2 popołudniu, a w niedzielę 
i święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy­
stkie dni wieczorem w czasie przedstawień tea­
tralnych podczas jednego z międzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Wystawa obrazów Rosena: „Wojsko 
polskie na 8askim Placu“ oraz Wojciecha 
Kossaka „Bitwa w olszynce pod Grochowem“, 
w pałacu hr. Zamoyskiego otwarta codziennie 
od godziny 10 rano do 4 po południu, w nie­
dziele zaś i dni świąteczne od godziny 12 
do 4 po południu.

Wstęp dla dorosłych 25 fen., dla uczniów 
10 fen.

* Młodzieńcy, chcący uzyskać świadectwo 
uprawniające do jednorocznój służby wojskowój, 
winni się zgłosić do komisyi egzaminacyjnój 
do 1 lutego r. b.

* W etacie pruskim zażądano 31,000 marek 
na rozszerzenie i wybudowanie przystanku kolei 
w Strzelewie i 15,700 marek na budowę po- 
mieszkań dla urzędników na dworcu w Mogilnie.

* Wakuje posada fizyka powiatowego na 
powiat leszczyński z pensyą 900 marek. Po­
dania wnieść należy do tutejszój rejencyi wydz. 
spraw wewnętrznych w przeciągu 4 tygodni.

* Z Kcyni, 22 stycznia. Dotychczas nie 
spotkałem w piśmie Waszóm żadnego spra­
wozdania o przedstawieniu, które amatorowie 
dnia 13 stycznia r. b. w Kcyi na sali p. 
Degnera urządzili, przeto niech mi będzie 
wolno słów parę o niem napisać. — Otóż 
amatorowie Kcyni i okolicy chcąc się czcigo­
dnemu proboszczowi ks. Ziółkowskiemu, który 
z taką gorliwością zbiera ofiary dobrowolne 
na odnowienie kościoła pokarmelickiego w 
Kcyni, przyjść w pomoc i jego chwalebny 
zamiar poprzeć, urządzili w dniu wymienio­
nym teatr amatorski; odegrali oni nasamprzód 
„Po kweście“, a po deklamacyi komedyą 
„Sto tysięcy posagu“. Publiczność tak miej­
scowa jako i zamiejscowa na zaproszenie ama­
torów licznie się zebrała, tak, iż dość obszer­
na sala zapełnioną była. Przedstawienie samo 
udało się amatorom pod każdym względem 
dobrze, tak, iż publiczność z niego zadowo­
loną była i raz po raz oklaskami swemi trud 
i pracę amatorów uznawała i wynagradzała. 
Mnie zaś niech wolno będzie amatorom raz 
jeszcze podziękować publicznie, że nie szczę­
dząc zabiegów i poświęcenia urządzili teatr 
amatorski na cel tak chwalebny. Również i 
zabawa po teatrze bardzo dobrze się udała, 
miło było patrzeć, jak wszyscy bez różnicy 
stanu ochoczo aż do świtu się bawili.

* Z nad Lutyni 18 stycznia 1889. Dnia 
14 bm. odprowadzono na wieczny spoczynek 
przy współudziale trzech duchownych, wielu 
nauczycieli i agenta pocztowego, ś. p. Anto­
niego Polewskiego, który przez 40 lat prze­
szło w Zarminie, zawsze jako wierny syn 
ojczyzny, pełnił wzorowo obowiązki swego 
powołania. Urodzony w Krotoszynie w roku 
1810, poświęcił się po dosyć swobodnie spę- 
dzonój młodości, w którój jako muzyk, różne 
zwiedził kraje, stanowi nauczycielskiemu i wy­
trwał na tem mozolnem a niewdzięcznem sta­
nowisku prawie aż do końca życia. Z czwor­
ga rodzeństwa przy źycin pozostałego, dwóch 
synów i dwóch córek, poświęcili się dwaj pier­
wsi wyższym zawodom, a jeden z nich od lat 
kilku zajmuje już szczytne stanowisko w spo­
łeczeństwie jako lekarz, podczas kiedy drugi 
swe studya na uniwersytecie wrocławskim 
kończy. Mowa pogrzebowa, rzewna, z serca 
płynąca i do serca obecnych trafiająca, wy­
głoszona przez znanego z wymowy dawnego 
przyjaciela zmarłego i jego familii, ks. Echau- 
sta, proboszcza w Kowalewie, bardzo miłe 
na publiczności uczyniła wrażenie. Mówca 
pogrzebowy ceniąc zasługi zmarłego, położone 
około szkolnictwa, (jako organista) około śpiewu 
kościelnego i porywnując dawne stosunki z o- 
becnymi w szkole, scharakteryzował teraźniej­
sze niedomagania tój instytucyi, czemu atoli, 
należy tu dodać, nie nauczyciele lecz inne 
głębiój sięgające przyczyny winne, o czem 
atoli mówca nie wspomniał, a wskutek czego 
niejeden, jak tego następnie byliśmy świad­
kami, całą winę na karb nauczycieli kładą. 
A przecież ogólnie wiadomo, że stan nauczy­
cielski pomimo bardzo mozolnój a bezskute- 
cznój pracy, głównie wskutek lichego uposa­
żenia materyalnego, nie doznaje odpowiedniego 
poszanowania. Mimo tych wszystkich obecnie 
niepomyślnych dla stanu nauczycielskiego wa­
runków, niech tylko nauczyciele idą naprzód, 
nie oglądając się zbytecznie na niechętne im 
poboczne przeszkody, wypełniając pilnie i su­
miennie swe obowiązki, bo ten najlepiój oj­
czyźnie służy, który wiernie obowiązek przez 
niego wykonywa, a wtedy z pewnością i o 
nieh kiedyś ich następcy tak samo jak o zmar­
łym powiedzieć będą mogli:

Żyli Ojczyźnie, przyjaciołom,
Oddajmy cześć ich popiołom.

* Leszno. Wczoraj w środę skazano urzę­
dnika pocztowego Weingartha, który w nocy 
na 21 lipca r. z. skradł z urzędu pocztowego 
w Rawiczu 39,250 marek, na 6 lat ciężkiego 
więzienia.

* Berlin. Nowo założone Towarzystwo 
„Piast“ zamierza 26 b. m. wieczorem o go­
dzinie 8mój w lokalu przy Ackerstr 123 święto 
swych niby postrzyżyn obchodzić, które się 
skromną zabawą z tańcem zakończy. Prosimy 
przeto uprzejmie ziomków naszych nas swoją 
obecnością łaskawie zaszczycić. Wstęp wolny.

Zarząd.
f Konstanty Schmidt Ciążyński, znany ze 

swych zbiorów kamei i gemm, nabytych przez 
miasto Kraków do Muzeum narodowego, zmarł 
w Goryci dnia 5 b. m. w 80 roku życia. Syn 
lekarza cesarzowej Józefiny, następnie lekarza 
wojsk polskich — urodzony w Warszawie, 
połączył nazwisko obce ojca z nazwiskiem poi- 
skiem swój matki. Całe życie przepędził w 
wielkich stolicach europejskich, zajmując się 
zbieraniem i sprzedażą dzieł sztuki — znany 
zarówno w Petersburgu, Paryżu, jak w Lon­
dynie. Specyalne zamiłowanie do rzniętych 
kamieni stało się podstawą zbioru, który wy­
łączał z pod handlu — i pragnął pozostawić 
go w kraju rodzinnym. Miły to był starzec 
z wielką znajomością świata i wykształceniem 
artystycznóm — miał zdolności polyglotyczne, 
bo mówił nietylko wszystkiemi językami, ale 
i narzeczami europejskiemi. R. i. p.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 25go 
stycznia Nawrócenie św. Pawła.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 55. 
Zachód o godzinie 4 minut 31

Wiadomości literackie i artystyczne.
* W Krakowie nakładem drukarni „Czasu“ 

wyszło: „Skałka z kościołem SS. Michała i 
Stanisława w Krakowie. Źródłowo opracował 
Ludwik Zarewicz, członek kom. hist. Aka­
demii Umiejętności w Krakowie“. Dziełko to 
ozdobione licznemi rysunkami zasługuje obecnie 
na szerszą uwagę, mianowicie ze względu na 
mającą się dokonać restauracyi kościoła na 
Skałce.

* Wieczorów Rodzinnych, tygednika ilu­
strowanego dla dzieci nr. 3 wyszedł z druku 
i zawiera: Doświadczenie fizyczne (z drzew.).
— Najnowsza powieść Deotymy (ciąg dalszy).
— Za przykładem Chrystusa, wiersz przez 
Natalią 8okołowską. — Pancernik karłowaty 
(z drzew.). — Bracia z daleka i bracia z bliska, 
dyalog w dwóch częściach przez Natalią So­
kołowską. — Pierwsza wycieczka myśliwska 
młodych osadników amerykańskich, przekład 
z angielskiego (ciąg dalszy). — Łamigłówki 
i rozwiązania.

Dodatek: O Janku psotniku, wiersz przez 
Gabryelę Jasieńską (z drzew.). — Sumienna 
Stasia przez Helenę Bojarską. — Mały pia- 
skarz przez Bronisławę Kuczyńską (ciąg dal­
szy). — Łamigłówka i rozwiązanie. — Skrzyn­
ka do listów.

Dodatek książkowy: Dzieci klanu, po­
wieść przez Joannę Hering (p. Adams-Acton), 
przełożona z angielskiego przez T. P.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 23 stycznia.

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Taczanowski z Szypłowa, Skrzydlewski z 
Mechlina, Wiendomirski ze Lwowa, Sobie- 
chowski z Królestwa Polskiego, hr. Wy- 
mysiński z Paryża, Żyburski z Wiednia,

Dyrnamicki z Królewca, Weydeaann z 
Drezna, Wirth z Berlina, Lith ze Stras­
burga, Leonhardt z Lipska.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Motylewski z Wierzchucina, 
Nowacki z Wrześni, Konieczny z żoną z 
Grodziska, Grodzicki z Konina, Burhard 
z Drezna, Hoffmann z Berlina, Mieczko­
wski i Krolhelm z Wągrówca.

Stan powietrza.
fula 23 stycznia tM*8 r. " 8 godzinie rano.

8tae, e.
I!

&
Wiatr. Stan

J powietrza.
S
B
Q

Mnlaghmore . .
Aberdeen . . .

774 Z.Pld.Z. 
772 IPłn.

21 mgła
1 pogodne 1

6

Chrysaansnnd . 772 I Z.Płd.Z. 8 pochmurno 6
Kop nhags. . . 772 Płn, 1 mgła -7
Sztokholm . . . 767 spokojnie. -8
Haparanda. . 1 759 ] Płd. -9
Petersburg. . . I 765 Płn.Płn Z. liśuieg -12
Moskwa . 1 701 spokojnie. śnieg -8
Koik. UueensL I 777 Płn. 6
Cherbourg . . . —
Heider............. 773 Płd.Płd Z. pochmurno 1
8vlt............... 772 W.Płd.W. llpogodne -4
Hamburg . *) 772 Płn.W. 1 bez chmur - 6
Swineminde . . 1 771 Płn. 4 pochmurno -2
Nrnfahrwa.i»,-r. 707 Płn. Płn.W.9' zachm. —8
Kłajpeda 787 Płn.Płn.W.4 zachm. - 7
pA.ry> . . • . . 772 Płn. 2 bez climu- 1
Monaster. . . . 772 Płn. 1 bez chmar -8
Karlsrnhe . . . 771 Płn.W. 1 —2
Wiesbaden. . . 771 PłnW. pochmurno —8
Monachium . . 768 Płn.Z. 4 śnieg -7
Kamienica 771 Płn. 3 śnieg -8
Berlin 771 Płn.Z. 3 pochmurno -3
Wiedeń TM Płn.Z. 3 śnieg -8
Wrocław . . 707 • n.Z 6 zachm. -5
Isle d’Aix . . . 771 Płn.W. 6|bez chmur 0
Nizza................ -
Tryest............. 763 spokojnie. 'bez chmur -1

’) Mglisto, śron.
Objaśnienie: Pin. — północ. Pld. — południe 

W. — wschód. Z. — Zachód.
Skala alty wiatru; 1 — lekki powiew 

9 ■— mały, 8 —= słaby, 4 — umiarkowany, 6 — 
ostry. 8 =“ silny, 7 —= mroźny, 8 “ burzliwy 
b = burza, 10 = silna burza, 11 — gwałtowna 
borna. 19 orkan.

Pogląd na stan powietrza.
Ponad północną Skandynawią powstało mini­

mum, które przy wybrzeżu norwegskiem wywołuje 
wiatry z PłdZ., zresztą rozdział ciśnienia powietrza 
mało co się zmienił. Przy wietrzyku przeważnie 
słabym z Płn. jest powietrze ponad Europą cen­
tralną miejscami pogodne i prawie wszędzie zimniej 
sze. W Niemczech, gdzie od wczoraj padał miej­
scami śnieg, leży temperatura aż do 7 st. ponad 
zerem. W Finlandyi nastały znów silne mrozy.

Spostrzeżenia ■eteorologiozne w Poznaniu
w styczniu.

Data 
i godzina Barometr

|poiiXa Temp 
w. Cel

28. Pop. 2 
28. Wie. 9 
24. Ran. 7

701.8 11
762.8 i
760.8 |I

?łn. lekki.lzachm.
?łn. lekki, zachm. *) 
3łd.Z. um. zachm.

- 1.4
- 1.4
- 3,1

*) Przed i po południu śnieg.
Dnia 23 stycznia maiimnm ciepła — le0 Cel.

„ „ minimum ciepła — 3°9 Cel.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Zmienne zachmurzenie, niebo obciągnięte, mróz

z śniegiem, poczęści wypodzające się niebo, słabe 
lub umiarkowane, przy wybrzeżach także ostre lnb 
silne wiatry.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Finlandzkie 10-talarowe losy. Najbliższe 
ciągnienie odbędzie się 1 lutego. Przeciwko 
- ■ ata» kursu, wynoszącym przy losowania około 
17 marek za sztukę, zabezpiecza bank pod firmą 
Oari Neoborger. Berlin, Französische Str Nr. 
18, za pr-mią 90 fen. za sztnkę.

(K) resaań, 24 stycznia. (— Sprawozda­
nie giełdowe.) —

Stan powietrza: zachm.
Zyta: bez handln. 
u «i ¡w 11» słabo.

Ceaa wypowieda. —. Wypowiedziano — 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. 60-ta 51.50 pł., 
70-ta 32,— płacono, styczeń (50-ta)! 61,50 płac., 
(70-ta) 32,- płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy­
powiedziana —.— mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
61,40 mrk.. 70-ta 31,90 mrk, styczeń 60-ta 61,40 
m. 70-ta 31,9 m.

Paanaż, 24 stycznia. Ceny mąki. P z . e 
28,00 rżana, 23,00 za 100 kilogr.

Bydgoszcz, 23 stycznia.
Pszenica: piękna 178—175 mrk., średni 

towar —,— m., poślednia wedłng jakości 105 do 
do 173 mrk.

Zyto: piękne suche 139—141 mrk., pośle­
dni towar 185—139 mrk.

Jęczmień: według dobroci 110—125 mrk 
do browarów 184—140 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakotci 126 
do 140 marek, pośledni —.

Groch nom. wrzący 145—165, na pa tę 125 
do 135 marek.

Oko wita 50-ta 51,00 m., 70-ta 31,75 m.
Wrocław, 23 stycznia 1889.

Koniczyna czerwona potw., średnia 
47—60, delik. 52—57, bardzo delik. 68-61, nowa 
poślednia 42—46.

Koniczyna biała spok., pośled. 25—85, 
śred. 30- 46. delik. 50—68, bardzo delik. 60—70.

Zyto (z* 1000 itrnt.) stele. wypowiedziane 
------cent. Cena wypowiedziana — mrk.. na sty­
czeń 155,00 żąd., kwiecień-maj 156,CO żąd., maj- 
czerwiec 158,00 żąd.

Uwieś. Wypowiedziano------0,nt aa mie
siąp bieżący 135,00 żądano, kwiecień-maj — 
płacono.

Uiśj rzepiowy cicho, wypowiedz.----- cena
w mi-jsen -,— żąd., styczeń 61,00 żąd., sty­
czeń-luty 60,00 żąd., luty-marzec —,— żąd., ma­
rzec-kwiecień —,- żąd., kwiecień-maj 60,50 żąd.

, «0 w ita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kons., bez in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. , na styczeń (50-ta) 61.20 
ofiar., (70-ta) 31,50 ofiar., kwiecień-maj 52.00 żąd.,
(70-ta) 32,40 żąd.

it>a* wypuwieUziaaa na dzież 24 stycznia: 
żyta 155 00 mrk., pszenica — mrk.. owies 135,00 
mrk. rzep —,— ni., olój rzepiowy 6100.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 5 j mk. podat. 
konsumc.) na dnia 23 stycznia- (60-ta) 51,20 mrk., 
(70-ta) 3.,50 mrk.

Osay targowa ■ dała 23 stycznia 1889.

Postanowienia

miejahiśj

depntaeyi targów.

la 100 kilogramów 
ciężki I średni l ekki towar

■aj-iuąj- naj- 1 na)- naj-1 ni­
wy i. niż. wyż. niż. wyż. | niż. 
Mi. Mir.|WT.ivir|v* M P.

Pszenica biała 
x . żółta
Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

18120 1 
18 10 1 
15 40 1 
15 60 1 
13 50 1 
15501

.8 03117 
7 tdl7 
5 >0 16 
.4 40 13 
.3 30113 
16 00,14

70)17:301171.0110 
60 17 2O|ie'9OH0 
00 14 71)114 50! 14 
60 13¡‘20l l2¡00| 11 
20 13 IW 13 00 12 
50 l«;oo|l3 00112

50
iO
30
70
»0
50

Postanowienia 
komisyi handlowej.

TOWAR
piękny | średni | pośledni

Rsep . . . 100 klg. 
Rzepik zimowy . .
Rzepik latowy . .
Lnica . . . „ „

27 ! 60 I 26 ' 30 I 25 i 30
26 ! 60 1 25 60 24 60
26 ' 20 I 24 80 I 23 ; 00
19 | 50 | 17 76 , 16 : 76

Pszenica cicho, za 1000 kilogr. w miejscu 
185—188 płc., styczeń 189,00 żąd., na kwiecień- 
maj 191,0 płac., — żąd., mąj-czerwiec 192,— żąd. 
i ofiar., czerwiec-lipiec 193,00 żądano i ofiar., na 
wrzesień-pażdz. — płac.

Żyto niezm., za 1000 kilogr. w miejsca kra­
jowe 142—149 płacono, na styczeń 152,0 płac,, na 
kwiecień-maj 163,— płac , na maj-czerwiec 153,0 
ofiar, i żąd.. czerwiec-lipiec 154,— płc.

Owies za 1000 kilogr. w miejsca 133 de 
188 płacono.

Olój rzepiowy niezm., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 00,76 i., Btyczeń 69,75 żąd., 
kwiecień-maj 69,0 żąd.

Okowita slabiój, za 10,000 litr-pret. w miej­
sca bez beczki 70-ta 83.2 ofiar., 50-ta 62,7 płac., 
styczeń 70-ta —płac., 60-ta — płc., kwiecień- 
niaj 70-ta 38,8 płac., na maj-czerwiec 70-ta — 
żąd. i ofiar., — płac.

Berlla 23 stycznia. (Sprawozdanie nrzędewe.) 
zenica, za 1000 kilogr. w miejsca żąd. 174 

do 200 mrk. welług jakości; na miesiąc bieżący 
płacono —, na luty-marzec płac. —,—, na kwie- 
cień-maj płacono 198,25-197,50, na maj-czerwiec 
płacono 198,76 - 198,25, żąd. —, na czerwiec-lipiec 
płacono 199,76—199,00, na lipiec-sierpień płacono 
—, źąd. —, na wrzesień-pażdzieruik płacono 
—, żąd. —. Wypowiedziano —,— ton. Cena
wypowiedziano —,— mrk.

Żyto za 1000 kilogr w miejscu pł. 148—169 
weding jakości; na miesiąc bieżący płacono — ,— 
na kwiecień-maj płacono 156,50—155,25. na mąj- 
czerwiec płacono 169.00—156.76, na czerwiec-lipiec 
płacono 156,26 -150,00. Wypowiedziano -—- ton.

Kuknrndza w miejscu płac. 129—140 we­
dłng jakości, na miesiąc bieżący plac. —, 
na kwiecień-maj 122,00 mrk. Wypowiedziano — 
ton. Cena —.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, i 100 
pret. = 10,000 litr. prcL w miejscu bez beczki pł. 
—mrk., na miesiąc bieżący płacono —. 
Wypowiedziano —,— litr. Cena —. Nieopodat. 
obciąż. 60 mrk. podaL konsumc. w miejscu 62,9 
mrk., na styczeń i styczeń-luty płacono 52,8, 
na kwieiień-maj pł. 63,4—63,5, na maj-czerwiec 
płc. 68,9—64,0, na czerwiec-lipiec płacono 54,5 do 
r4,6, sierpieó-wrzesień płac. 66—56,8—65,9 Wy­
powiedziano .— litr. Cena —mrk. — Nie- 
opodatkowana obciąż. 70 mrk. podat. konsumc. 
w miejsca 33,8 mk., na styczeń i styczeń-luty płc. 
33,3, na kwiecie-maj pł. 34.2—34.0—34,1, na maj- 
czerwiec pł. 34,7— 34,4—34,6, na czerwiec-lipiec płc. 
35,2—35,1. Wypowiedziano —litr. Cena —.

Hamburg. 23 stycznia. Okowita słabo, za 
styczeń-luty 20— żądano, luty-marzec 201/», żąd., 
kwiecień-maj 21*/a żąd,. maj-czerwiec 21’/« żąd. — 
Kawa good average Santos za styczeń 801/«. 
za marzec 8O‘/s, za maj 81l/s, za wrzesień 82ł/j 
Usposobienie stale. Obrót------miechów.

Magdeburg, 23 stycznia. Cukier ziarnisty 
excl. worka 02% 18,10, cukier ziarn. excl. 88% 
17,35 cuk. ziarn. excl. 76% Rendem. —,— Drugi 
produkt excl. 75% Rendem, 14,30. Usposobienie: 
stalój. ff. Rafinada chlebowa —, f. Rafinada 
chlebowa 28.50, mielona rafin. H. z beczką 28,25. 
miel. Melis I z beczką 26,75. Spok. Cukier su­
rowy I. Produkt transita tr. statek Hamburg, za 
styczeń 13,70 płac., 13,75 żąd., luty 13,75 płacono, 
13,80 żąd., marzec 13,82% pł., 13,85 żąd., marzec- 
maj —, kwiecień 13,90 płac., 13,95 żąd. —. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

Telegram giełdowy
Berlli, 24 stycznia 1889. (Kursa końcowe)

Kurs z dnia
Pszeiloa słabo.

na kwiecień-maj.....................
na maj-czerwiec..........................

iyta wzmóc.
na kwiecień-maj.....................
na maj-czerwiec......................

OlśJ rzep. spok.
na kwiecień-maj..........................
na maj-czerwiec......................

Okowita spok.
eksportowa...............................
na styizeń-lnty.........................
na kwiecień-maj..........................
na maj-czerwiec..........................
spożywcza . .....................
na styczeń-luty..........................
na kwiecień maj..........................
na maj-czerwiec.....................

Owies
na kwiecień-maj..........................

Wyp.-żyta wsp................................
Wyp.-okowity kw. eksportowa . 

. . . spożywcza. .
Kurs z dnia

uonsoi. a*/s7o...............................
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Poznańskie 8%% listy zastawne 
Poznańsk e listy rentowe . . . 
Anstryackie banknoty . . . 
Anstryaaka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie consol. 1871 .... 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4% renta złota . . 
Anstryackie kredytowe akcye . 
Anstryackie francuskie koleje .
Lombardy....................................
Usposobieni«: stałe.

Szczecin, 24 stycznia 1889.
Kurs z dnia

Pszenica słabo.
na kwiecień-maj stara . . . 
Da kwiecień-maj nowa . . . 
na czerwiec-lipiec stara . . .
na wrzesień-pażdziemik nowa,

Żyto słabo.
na kwiecień-maj stare . . . 
na kwiecień-maj nowe . . . 
na czerwiec-lipiec stare . . . 
na wrzesieó-pażdziernik nowe.

Olej rzep, niezm.
na kwiecień-maj.....................
na wrzesień-pażdziemik i . .

Okowita słabo.
w miejscu spożywcza. . . .

„ ekspertowa. . . .
. na kwiecień-maj eksp.
„ na sierp.-wrzes. eksp.

Petroleum
na styczeń................................

108 30 
104 20 
102 30 
101 25

0,000
23

108 40
104 20 
102 26 
101 25
105 20 
169 10
70 30

2 5 40 
100 —

62 90
66 76
85 60

191 - 190 60

193 - 192 -

153 - 153 -

154 - 153 50

69 - 59 -

52 70 
33 20 
33 80 
35 80

52 50 
33 - 
83 70 
35 70



«3) LOTERYA.
(Bei gwarancji.;

Berlin, dnia 22 stycznia.
Przy dalszćm dziś przedpołudniowym ciągnie- 

nin czwartćj klasy 179 król, pruskiej loteryi kla­
sowej padly następujące wygrane:

(N umera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

14 132 212 3!4 50 473 629 (500) 723 87 
815 946 1019 363 82 435 73 705 91 895 904 
(800) 86 »064 96 159 231 49 59 69 354 483 
620 (1500) 670 728 836 (3000) 37 986 92 »022 
31 220 65 397 421 701 42 97 807 26 86 89 935 
96 4028 153 73 355 414 65 644 47 94 721 
5018 162 208 16 364 (3000) 6g 477 85 632 77 
810 37 926 57 5074 218 443 93 547 129 58 
785 806 (1500) 995 7142 420 37 787 811 948 
»115 26 92 (3000) 345 428 545 (5000) 658 84 
754 0243 399 420 31 503 22 605 (500) 51 801 
(300) 13 51 88.

10107 370 76 406 41 632 93 738 (300) 884 
11100 8 26 339 76 431 653 703 (3000) 16 (3000) 
874 95 971 1S211 870 492 716 56 1S124 (500) 
277 810 40 438 533 716 31 873 (500) 11042 
166 259 355 474 620 49 785 987 15261 327 44 
406 (500) 746 817 924 29 16070 99 117 202 
35 74 315 83 93 438 91 745 882 947 11025 
60 71 203 857 408 40 606 731 958 1 8107 12 
74 881 678 93 731 19104 23 39 52 326 92 559 
616 734 (300) 95 899 9 2.

»0005 46 146 59 69 210 443 53 526 613 
711 20 (500) 25 66 86 »1023 387 470 501 60 
865 966 »»056 150 220 816 56 89 422 37 
678 612 50 82 765 97 »8023 130 36 47 225 
95 818 875 957 87 »1076 215 314 614 (8000) 
779 99 947 »5165 232 90 359 60 479 85 603 
60 (1500) 861 75 (500) »©092 189 300 65 429 
42 516 648 »7123 34 78 74 288 89 4i9 26 38 
45 85 537 80 661 736 818 952 92 »8260 86 
337 94 527 91 627 81 849 99 »9285 403 (8000) 
666 (500) 810 (1600) 984.

»0057 123 818 (1500) 552 73 625 723 64 
854 83 92 95 »1124 89 243 346 425 42 688 
969 98 »»068 147 515 667 703 70 803 60 61 
»»131 838 427 (3000) 612 19 31220 29 42 
415 655 69 719 953 85 9 5001 16 134 228 481 
564 73 91 600 74 709 20 75 813 gS 954 »©146 
305 35 667 717 90 821 (3000) »7062 208 
(1500) 24 58 (1500) 95 308 (1600) 49 651 715 
825 (300) 91 »8047 109 239 56 93 380 602 
792 (500) 843 949 81 »9028 59 272 340 91 
479 (5000) 622 92 703 17 (300) 30 796.

40057 65 271 513 654 65 705 50 843 929 
45 82 41088 146 251 399 475 568 610 77 905 
8 28 80 <»003 10 83 88 (500) 153 83 214 98 
(300) 99 391 569 617 704 74 822 946 4 3010 
28 69 212 19 26 98 423 (500) 519 75 749 61 
817 920 4 4098 258 62 456 58 529 58 731 
817 4B064 316 92 497 683 910 4©023 (500) 
151 71 (500) 228 339 404 622 821 927 4 7044 
130 66 342 528 709 24 4 8061 107 283 416
636 74 81 653 4 9081 259 408 638 959.

80116 237 (8000) 339 404 6 513 791 816 
86 959 (500) 81008 117 (1500) 377 402 648
(300) 715 97 976 (300) 8»034 303 4 79 (3000) 
533 613 72 614 24 978 8 9057 229 344 416 
(600) 505 (300) 47 49 601 (1500) 51 54 751 74 
932 8 4006 41 74 184 258 91 542 73 85 718 
844 900 8 8028 261 68 340 69 459 (500) 504 
68 666 67 83 94 804 968 8C040 164 79 294 
607 36 51 87 638 8 7003 341 518 42 (1000) 58 
609 65 744 68 76 93 813 994 8 8081 233 66
80 407 54 (300) 58 f 08 640 (1500) 868 8 9002 
18 100 35 807 53 496 529 88 633 38 42 936 46.

©0020 399 807 69 902 ©1040 (1500) 50
137 60 841 424 72 569 84 98 662 739 ©»130 
265 874 508 38 609 97 797 98 (300) 907 
©3048 615 54 (300) 663 719 76 917 «4076

70031 135 60 283 358 (3000) 480 ft36 (500) I 
75 92 932 95 71219 55 346 459 502 (300) 78 
626 701 (3000) 78 7« 140 82 354 472 82 98
567 95 626 31 72 763 844 7 8072 801 520
(1500) 683 761 878 81 905 42 60 74128 303 
527 31 33 98 (1500) 639 80 840 78 982 75000 
1300) 443 74 85 559 (500) 772 900 14 16052 
220 742 839 83 986 (300) 88 7 7379 420 86
(80d) 97 547 655 772 913 37 79 7 8000 107 
216 34 614 88 754 8<>9 31 60 950 80 70031 
196 814 429 747 78 85 834 96 967.

80071 85 240 315 17 63 486 664 984 
81057 80 153 418 34 657 923 8»054 (300) 62 
109 238 308 413 520 26 629 97 854 934 8 3 02 
92 610 86 779 91 84127 37 (3000) 265 473 588 
662 (500) 71 735 864 977 8 5020 24 133 (1500) 
241 365 497 624 872 992 8C083 268 314 575 
610 31 44 753 83 823 31 (300) 38 60 87193 
(300) 327 75 442 (500) 697 700 25 (3000) 55 87 
863 78 900 10 7o 88044 (300) 65 108 66 325
562 603 18 ( 6 89 989 80023 79 127 (15000) 
35 61 286 364 85 454 (3000) 587 799 814 99 
803 15.

90187 268 430 594 679 845 89 909 14 
(3000) 56 88 #1106 (500) 63 201 401 (500) 553 
602 61 706 (300) 63 823 36 987 #»083 91 97 
116 26 69 298 390 436 52 870 77 97 947 65 90 
93137 723 831 34 973 #4034 220 431 84 96 
5 0 795 805 85 971 #«308 25 664 87 896 #8108 
306 98 412 93 536 97 848 984 64 98 (3000) 
01233 37 730 824 76 927 # 8170 76 221 64 32,' 
472 656 71 763 846 ##074 85 (500) 239 62 453
563 77 875 993.

100054 170 247 834 64 448 502 89 813 922 
101043 98 178 352 483 67 78 05 (3000) 600 68 
601 (3000) 40 76 90 723 37 925 33 86 73 
10»014 101 (3000) 16 20 84 400 13 72 76 645 
744 802 66 932 103064 77 84 260 332 419 540
78 626 27 29 82 96 726 804 10 70 907 10 1015 
67 336 63 004 727 (600) 94 908 26 105054 
81 110 201 65 413 28 89 66 521 30 668 739 
49 65 816 21 42 44 51 943 81 100032 113 
829 408 508 23 30 086 99 799 107255 388 
606 659 007 47 108185 813 (5000) 94 09 
100015 21 185 340 51 60 457 613 36 828 20 49 
928 35.

110028 89 164 239 42 899 448 67 618 68 
734 63 810 111100 70 483 614 35 704 (5000) 22 
40 828 79 85 908 46 72 119238 39 380 439 
(300) 6H 957 79 118031 (1600) 67 162 268 351 
531 727 79 816 114060 237 48 62 808 647 59 
61 725 803 7 115004 106 265 847 544 (1600) 
610 68 94 788 118156 476 88 691 738 88 (500) 
893 027. 117319 71 446 650 68 65 78 603 40 
46 88 676 850 916 118004 98 360 414 615 82 
712 819 110053 145 201 37 327 469 73 94 015 
89 815 93.

190063 (1500) 76 85 281 357 684 606 770 
879 181005 60 385 428 42 627 841 66 75 
188036 140 52 06 861 433 58 84 515 662 (3000) 
741 (300) 849 61 98 981 l»»039 53 200 8l 9 
438 524 616 776 806 65 62 934 184116 32 49 
319 36 401 44 700 42 43 931 43 59 85 185015 
20 21 71 170 332 416 49 665 742 71 95 830 65 
l»©060 72 (1500) 254 (500) 84 490 546 807 967
79 191061 155 235 383 429 721 (500) 70 926 
188101 (600) 854 437 504 607 29 731 814 
180071 97 (3000) 99 218 400 70 701 5 27 42 
800 941 84.

180080 (500) 268 71 418 21 519 687 875 
(800) 964 02 181036 148 895 139287 509 (500) 
605 721 97 844 74 1 33022 36 303 46 435 751 
804 65 77 89 913 20 134315 (600) 93 472 (1500) 
506 748 817 89 926 135026 33 41 69 107 239 
65 401 18 643 65 756 802 921 25 67 138007 
96 258 332 35 437 40 619 767 919 137172 250
80 383 408 663 08 812 43 76 80 138126 423 
74 79 526 609 (1500) 819 26 36 65 139168 266 
466 507 610 897.

140227 307 86 472 510 693 (3000) 710 25 
831 47 917 141012 2o7 81 500 42 790 985 
142017 211 36 309 512 652 788 91 841 912 44 
14 3296 326 457 539 697 708 70 810 901 144064

358 85 403 15 86 535 604 708 (300) 140114 
207 48 76 309 30 31 514 892 (1600) 918.

150*135 124 97 312 52 420 48 528 634 848 
907 (300) 151013 16 30 68 70 134 247 305 30 
591 676 (300 152052 56 157 515 49 83 613 49
72 755 90 903 17 20 51 82 158187 03 247 412 
545 84 641 707 878 (300) 909 23 66 70 154017 
21 28 130 50 (500) 228 313 504 37 40 83 73 717 
932 155189 213 29 460 512 688 772 (5000) 987 
15 6012 90 385 479 95 607 70 636 80 733 87 
(300) 969 1510!7 48 200 6 97 (3000) 350 4ol 
52 59 607 748 826 64 81 948 158244 348 (3900) 
426 512 71 641 747 917 28 44 54 150057 (300) 
308 77 87 (1500) 98 412 572 99 606 700 67 800. 

160057 130 83 306 29 54 61 497 539 617 
161051 60 124 48 211 437 505 44 95 635 

820 33 35 907 12 41 (300) l©»068 120 76 227
322 80 485 627 37 77 839 93 163046 (600) 254 
515 625 832 013 164005 40 254 508 62 105020 
277 398 550 55 85 669 98 751 810 918 166271 
09 396 519 651 85 (1500) 774 866 64 083 161027 
206 886 426 60 68 71 660 794 168088 288 360 
80 401 (300) 549 (1500) 710 82 160147 335 83 
414 521 35 58 (500) 610 839 54 981 56 57.

110115 41 47 237 53 349 78 659 679 80 96 
(3000) 710 45 77 820 932 111010 65 316 509
641 836 110218 79 320 41 500 8 69 669 701 4 
884 963 (8000) 115173 364 (3000) 402 671
(3000) 86 658 711 30 075 114014 (1500) 30 183 
284 401 647 718 115021 164 266 360 87 614
87 641 62 777 831 97 981 116080 152 68 71
320 38 576 702 46 95 892 111102 99 811 (3000) 
408 16 40 670 81 758 859 997 118041 586 612
93 702 28 845 65 063 64 170081 102 20S 44
490 675 (3000) 77 709 75 (1500) 842 59 
919 27 81

180026 88 218 44 872 460 627 656 793 810
30 48 68 69 982 181187 64 281 95 448 548
673 84 768 00 (1500) 893 931 18»085 99 116
72 283 75 91 (3000) 06 540 (500) 627 709 (300) 
19 965 94 188284 30 888 483 563 94 (300) 600 
29 184229 74 366 67 334 77 (300) 89 773 (1600) 
76 (300) 80 806 933 185037 88 320 21 412 85
588 76 627 (600) 719 878 944 186201 300 8 432
94 629 (6000) 071 87 985 05 187180 (8000) 434 
48 98 585 66 09 889 (500) 02 188001 (300) 108
31 60 90 286 864 405 637 60 93 656 850 71 939
88 180008 18 105 226 398 422 614 (3000) 
23 48 610.

»4041 154 205 21 (300) 344 40 90 (800) 425 71 1 18 (500) 506 33 77 0« IIW02 IM) 318 05 (1500)
531 614 700 868 968 02 35103 54 330 63 426 410 59 501 22 52 728 902 1IS033 65 162 90
570 85 920 36161 279 96 320 24 40 432 94 99 407 500 60 89 697 744 57 58 73 862 969
514 21 (300) 629 767 37017 88 121 72 87 92 1 ,,'no° oafl KKR 70 ,ftl fil 394 fi3 023 54

153 226 37 309 75- 795 870 907 60 65144 81 
89 (3000) 253 73 624 721 948 6 6071 117
(3000) 22 85 321 99 701 (5000) ?6 844 965 I (50o) 261 373 401 537 41 676 96 780 832 41916 
«1163 74 286 445 89 567 679 720 ©8246 308 145395 404 21 51 691 873 (3000) 998 146093 
611 706 26 (300) 842 (1500) 999 ©#103 28 250 177 95 284 84 533 831 76 147048 (500) 76 171 
81 332 610 16 67 647 743 92 909. | 86 484 99 648 773 847 50 84 970 148033 276

(14) Berlin, 22 stycznia.
Przy dalszćm dziś ciągnienia popołudnio-

weni padły następujące wygrane:
4 95 144 (3: ¡00) 82 840 408 14 652 81 630

49 778 884 1182 230 887 09 443 628 G16 786 
831 80 082 2040 108 (800) 17 252 78 878 462 
617 608 62 826 63 3009 670 672 816 72 011 
4020 23 194 288 40 528 902 5012 210 809 82 
97 725 69 96 «010 42 115 16 375 635 767 896
937 7064 72 119 644 73 614 (300) 877 910 60 
8027 78 100 (5000) 8 85 220 70 80 533 617 710 
31 46 822 70 948 71 #401 662.

10025 174 486 544 672 (3000) 934 11095 98 
354 85 460 567 708 98 888 12045 193 (500) 94 
291 518 58 652 858 955 82 13007 45 52 270 
541 674 90 92 727 822 24 82 933 (1500) 72 
14062 83 85 200 317 18 88 442 03 559 79 698 
715 810 18 968 (300) 95 15604 754 68 930 I«014 
44 359 425 27 67 608 17 26 92 632 53 799 
17001 113 53 86 94 361 416 05 92 607 90 632 
006 23 18007 164 225 411 (600) 59 602 745 46 
56 19068 456 538 619 81 760 854 912 80.

20058 98 193 316 76 425 733 52 72 808 66
938 67 21059 83 152 75 84 351 67 490 784 960 
22016 74 285 335 96 512 721 38 57 814 44 
23067 165 228 45 447 79 (1500) 559 661 710 78 
862 953 24084 120 214 53 89 362 80 407 95 
596 606 813 25012 14 87 138 312 22 97 668 81 
620 78 97 848 928 (3000) 40 (1500) 75 26063 
175 301 98 681 814 51 27019 178 338 82 451 
653 75 750 28169 244 361 846 921 29066 88 
(300) 163 205 482 623 86 753 865 921 (800) 25.

30043 51 189 236 (1500) 88 97 427 526 62 86 
763 815 64 927 31085 151 212 58 331 455 58 
741 52 896 909 32025 66 167 279 352 632 43 
720 48 833 911 88211 22 409 70 575 778 987

___ 405 27 524 44 745 74 38034 500 35
373 78 809 41 964 71 (300) 39138 45 325 534 
47 59 935 43.

40025 71 171 205 66 353 75 450 589 832 
957 41049 116 38 219 458 502 24 50 57 93 
673 96 726 895 42080 163 481 575 828 82
97 43085 97 354 61 403 33 36 98 636 (3000) 
962 95 44:366 75 696 780 803 936 95 45228 
67 548 88 074 (3000) 831 99 4«019 197 213 
51 303 462 71 80 604 823 47069 146 405 83 
639 95 667 72 797 (3000) 901 17 59 79 48012 
104 336 586 655 862 22 939 92 (500) 49025 43 
100 (3000) 260 321 682 (1600) 724 46 888.

50569 77 906 58 75 92 51207 339 49 
416 29 533 66 62 810 903 52036 40 61 179
98 225 29 41 306 50 88 486 634 87 (3000) 91
636 42 61 (500) 92 704 60 811 53086 238 98 
(500) 306 13 553 765 827 (300) 58 915 (500) 
54243 312 31 60 432 33 40 81 644 792 833 
49 55037 71 290 600 959 764 5«009 59 78 
(300) 238 324 97 699 685 808 57180 216 
763 807 68103 245 34 366 489 514 813
51 59021 102 21 223 317 22 566 
04 954 84.

60018 363 68 445 016 24 701 32 87 (3000) 
838 934 (500) «1276 99 345 465 626 71 624 
32 802 (600) «2172 427 30 867 910 (500) 61 
81 63011 14 95 442 74 504 99 606 13 707 
833 36 919 94 «4022 34 46 77 114 262 91 
502 44 95 674 96 068 (300) «5097 172 239
303 98 425 586 706 11 883 «8079 (10 000) 
683 679 700 20 41 «9 (1600) «7234 (600) 300 
518 624 804 «8076 171 276 830 483 614 74 
746 824 69056 119 762 937 62 72.

70192 288 95 331 (1500) 477 623 719 858 
71011 (300) 15 221 94 310 21 41 632 600 

718 26 81 811 72080 160 248 811 78 
473 606 11 14 61 790 934 73040 109 277 
302 64 600 48 617 79 (1600) 769 907 40 43 
74164 282 319 83 719 32 70 75104 (800)
43 206 29 333 68 501 761 807 77 020 7«O70 
120 (300) 66 274 306 40 1 77 89 626 30 
654 772 87 846 76 951 87 77119 314 58 484 
05 688 93 782 (8000) 895 98 914 17 90 78071 
240 308 26 91 454 602 73 748 79006 82 299 
88 313 68 666 71 771 938 961.

89005 32 137 89 372 498 670 836 41 (3000) 
902 68 81863 78 441 613 818 64 79 972 82066 
70 187 290 487 720 944 60 83235 869 784 38
84002 266 82 320 667 612 89 746 840 90 902
85 438 4Ó 513 77 019 776 95 907 88 86075 
01 157 222 54 841 88 422 60 82 (600) 638 
(3000) 824 28 922 87062 894 476 617 42 (3000) 
636 62 55 60 88037 129 675 773 801 (300) 12 
03 920 89301 47 904.

90165 99 240 64 371 463 (800) 70 529 
017 37 86 91307 (500) 691 723 801 U 61 61 
92088 156 204 (1600) 391 423 56 606 3 707 
93170 304 413 774 85 897 913 94022 (300) 
232 (500) 44 808 408 47 (300) 6l6 788 893 985 
»5095 141 76 379 433 68 629 664 849 982 
(3000) 96028 48 126 80 275 337 00 524 063 
80 720 875 025 92 #7074 (1600) 95 200 6 22 
36 69 314 506 619 63 87 984 98002 84 240
86 600 942 99062 93 869 50 56 (8000) 612 
785 946 79.

100060 256 391 641 703 33 872 90 909 
101160 92 220 394 503 66 999 102074 120 223 
529 33 80 644 72 803 976 108000 73 200 38 
(5000) 90 98 321 501 70 85 774 88 807 104041 
(3000) 119 60 66 216 (1500) 60 318 72 560 
658 63 748 806 9 105043 93 146 305 410 12 
21 84 556 73 027 32 700 44 892 914 48 85 
106015 47 514 76 630 81 708 809 987 107081 
232 309 36 422 51 652 601 880 108038 177 
462 503 628 34 (300) 65 67 91 814 71 98 920 
(10 000) 73 109139 43 62 92 241 46 301 564
814 68 909.

110276 87 342 66 88 92 407 (300) 42 91 
055 74 706 28 814 945 48 111144 88 300 1
34 412 25 77 000 112117 229 359 463 693 011
770 94 921 113183 (1500) 243 (500) 69 356 503 
17 625 85 762 80 114057 144 61 74 402 (600)

117033 117 286 555 79 761 64 824 63 923 54 
118019 88 170 243 411 16 38 577 684 820 '3000)
43 85 119023 36 91 181 278 322 f8 402 515 
032 (300) 778. _

I2«IX)7 364 505 46 (3000) 75 620 94 870 
(500) 928 121070 172 350 99 4:5 64 99 590 787 
873 (500) 937 92 122028 56 139 272 300 4 410 
24 47 53 530 778 840 (5000) 43 69 79 123046 
100 (300 ) 220 391 588 645 880 911 59 124024 
80 136 00 224 45 70 07 328 413 571 79 626 
799 914 125022 397 448 592 732 86 1M069 125
95 249 467 88 626 804 127174 76 215 455 645 
53 87 744 873 (300) 80 971 128049 03 167
96 246 53 360 403 46 509 009 623 41 46 746 

129017 203 312 31 34 420 651
741 64 814.

139133 244 68 84 305 9(300) 10 423 63 
600 609 738 64 823 66 74 929 31 (300) 131117 
496 627 84 132021 140 70 244 85 432 47 607 
820 133028 90 221 389 (1500) 076 719 47 818 
17 71 134141 66 (1500) 62 75 222 41 52 414 69 
079 857 79 904 135278 310 98 410 584 881 922 
91 136044 189 352 455 88 (300) 572 033 63 741 
137004 46 132 202 327 63 98 416 01 (15(d)) 578 
748 81 138033 38 99 155 273 309 557 017 700 
807 82 960 139261 (500) 437 617 43 711 79 
894 927 54.

140029 102 212 303 79 (500) 403 677 94 
721 96 836 993 141245 01 468 95 00 570 870 90 
923 (500) 67 75 142028 174 290 (600) 361 63 71 
90 558 73 605 44 55 743 810 928 143003 163 
413 85 644 82 009 781 857 144075 111 2l2 307 
71 402 78 561 623 707 65 84 875 902 35 53 72 
145337 429 41 515 20 24 632 827 141012 382
84 446 63 811 (300) 12 21 909 147211 
438 85 803 23 982 148056 164 72 380 407 
60 516 628 704 806 (300) 18 66 70 905 76
85 149192 263 621 37 74 639 68 722 (600) 78 
928 84 (3000).

150113 99 310 72 634 81 683 94 746 66 803 
45 50 958 151110 50 804 95 508 63 (300) 066 83 
836 43 70 (8000)’ 152118 35 65 87 294 313 446 
634 65 612 44 55 708 839 940 45 66 I5S042 116 
205 76 87 303 449 605 13 849 (800) 997 154074 
(300) 108 12 221 61 407 636 (600) 324 724 28 
88 81 813 84 88 949 155117 236 02 310 12 34
36 566 76 748 810 (800) 11 15«005 842 74 77 
444 04 509 (8000) 627 68 96 738 50 842 157283 
480 97 580 041 712 817 53 79 908 16 138018 
108 93 209 382 379 594 765 841 979 86 159180 
(3000) 85 866 421 608 22 602 759.

160007 (3000) 97 110 82 89 200 420 58 08 
85 531 662 809 (600) 23 915 (1500) 191005 0
60 221 802 (600) 65 478 582 88 655 760 822 32 
162187 250 98 837 78 643 777 866 908 13 30 68 
168191 401 (300) 21 790 953 194064 158 280
328 736 62 804 11 29 929 48 195056 293 387
451 540 76 726 804 96 169008 195 (3000) 275
424 548 65 650 75 78 703 64 994 167227 86 99 
464 602 47 82 761 904 (1500) 168323 680 838
(500) 169136 43 438 60 681 997.

170001 160 200 56 649 03 83 88 757 934 85 
171000 1 30 310 570 712 854 87 97 912 172011
37 172 448 83 95 693 614 36 779 854 61 95 903
87 178408 23 569 696 708 820 37 174114 248
79 427 06 79 521 (600) 044 73 (3000) 717 69 813 
974 173035 98 281 321 655 719 838 64 918 34 
70 74 96 176003 86 112 370 407 23 620 89 688 
818 (3000) 48 62 96 937 177163 427 669 (600)
733 (300) 946 01 178000 129 69 201 440 48 579 
(300) 018 62 92 757 818 918 179108 320 603
924 73.

180110 212 445 629 70 716 943 181085 88
92 286 439 47 (300) 87 680 741 829 911 182008 
53 97 345 416 70 74 007 (600) 54 714 57 188029 
90 179 203 36 93 328 41 430 57 622 710 45 709 
53 (500) 75 (300) 184013 176 297 362 414 790
809 997 185097 236 59 60 65 313 82 (500) 451
539 68 678 729 73 882 938 75 78 18«043 129
77 (3000) 79 480 518 66 008 60 730 869 941 (500) 
187240 658 746 801 5 34 67 (300) 949 77 188071 
141 53 58 (500) 213 318 606 77 730 956 75 
189044 91 278 356 424 (15 000) 501 19 75 92 
757 821 916.

poleca Drukarnia Kuryera Pozn. 
Cena za egzemplarz 20 fen., za 100 egzem­

plarzy 15 marek.

omnium Ecclesiarum et universi Cleri
Archidioecesis Gnesnensis et Posnaniensis

pro anno Dni 1889.
(Spis Księży i miejscowości Archidyecezyi 

Gnieżnieńsko-Poznańskiej.)
Cena za egzemplarz 1,70, z przesyłką 1,80 m.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Regenerator do farbowania włosów,
bez ołow iu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały, bądź 
jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym środ­
kiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tem polega, iż dostar- 
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utrą 
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednój strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów’ albo kamień pie­
kielny, a z drugiój strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
musiało być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na 
toraiast Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny kolor 
włosów na drodze naturalnćj, a kilkakrotne użycie starczy na klika ty­
godni. Butelka = 1 markę 50 fen. (633)

Przepis używania.
Najlepiój jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczać obfi­

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Regeneratorem do farbowania wło­
sów i potem przeczesać głowę grzebieniem.

Czerwona apteka w Poznaniu,
Stary Rynek nr. 37.

Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych środ­
ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regbneratora do farbo- 
w’ania włosów z Czerwonćj Apteki w Poznaniu, Rynek 37,____________

R. BARCIKOWSKI,

pod osobliwszą ępieką Najprzcwielebniej. Księcia Biskupa Wrocławskiego, 
Pensyonat, seminaryum nauczycielek 

i wyższej szkoły żeńskiej, 
knrsa dla ręcznych robót i nanczenla się gospodarstwa domowego.

Wrocław, Nowa Piaskowa ul. 18 (Neue Sandstr. 18). 
Nowy rok szkólny rozpoczyna się 1-go kwietnia r. b. — Prospekta prze­

syła się w obu językach. (1075)
Przełożona zakładu: Th- HolthaUSen.

B. Szulczewski,
plac Wilhelmowski nr. 1O, 

naprzeciw teatru miejskiego, 
poleca swój nowo urządzony i obficie zaopatrzony 
skład porcelany, szkła, lamp, tac i alfe- 
nidy „Christofla.“ (773)

kompletne wyprawy i urządzenia hotelowe.

Niniejszem cofam obelgę 
rzuconą na panią Kowa- 
lińską. (1102)

Klara M.

Niniejszem pozwalam sobie donieść, że z apteką moją w Jerzycach 
p. Poznaniem połączyłem także laboratorynm chemi zne ze staeyą doświad 
czalną i wykonywam wszelkie analizy wchodzące w zakres chemii sądowój, 
fizyologicznej i agronomicznej, jako też chemiczno-technicznćj dotyczącej 
handlu i przemysłu. Zarazem polecam się jako znawca w sprawach pa­
tentowych i koncesyonalnych przy zakładaniu fabryk chenicznych.

Piętnastoletnia praktyka jako dyrygent stacyi doświadczalnćj daje 
rękojmią sumiennćj pra*y. Honoraryum za analizy obliczam podług taksy 
stacyi doświadczalnćj. (1100)

Jerzyce-Poznań w styczniu 1889.
Pr. Engeninsz Włłdt.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni

i do») „włkaw-
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

! zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy j 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych | 

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Pcznań, Bazai,
poleca po cenach nader przystępnych (627)
Herbatę karawanową funt po 7,50 mrk.
Herbaty chińskie funt po 6, 5, 4, 3 mrk.
Prusze herbaciane funt po 2 mrk.
Koniak prawdziwy Francuzki, importowane ara­

ki i rum.
Wanilę burbońską, oliwę nicejską, kwas i sok cy­

trynowy, ocet winny do konserwów.
Cacao holenderskie Blockera i van Haagena, czekolady, 

żelatynę białą i różową.

P1 i r m ti

w Poznaniu

Saletrę chilijską
pod gwarancyą zawartości polecam najtaniśj franko do każ- 
dój stacyi kolei żelaznej (915)

Abraham Waldstein,
Handel zboża, artykułów pastewnych i nawozów

w (Miiieźiiiis

Jasiński i Ołyński
BtówRy skład świto kościelnych

z fabryki (108)
Harttung & Synowie w Frankfurcie n. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“ 

opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

Olej ¿Lo psulensuis.
w Wyborowym gatunku,

Kadzidło i bursztyn.

poleca swój bogato zaopatrzony skład obrazów, figur kolorowych i białych 
z gipsu alabastrowego, krzyży stojących i wiszących, lampek przed obrazy, 
krzyży do procesyi srebrzonych I mosiężnych, kierce, marszałkl, balda­
chimy, chorągwie, lichtarze na ołtarz, ołtarzyki do noszenia w różnym 
stylu, zasłony i t. d. (836)

Odnawia i restauruje kościoły,
wykonuje wszelRle prace pozlotnicze. Równocześnie poleca 
swój wielki zapas wyborowego szkła i podejmuje wszelkie oszklenia bu­
dowli i reperacye, jako też gustowne wyKonanie okien Kościel­
nych w ołów. Szkło w kistach do inspektów, jako też gotowe 
okna inspektowe. Oprawa obrazów. Ceny umiarkowane, rzetelna 
i skora usługa.

Organista
młody, od wojskowości zwolniony, 
obeznany z wszelkiemi gałęziami 
muzyki kościelnój, posiadający świa­
dectwo Wgo Ks. Dr. Surzyóskiego, 
poszukuje miejsca ód 1 kwietnia rb. 
Łaskawe oferty uprasza się przesy­
łać do Ekspedycyi Kuryera Pazn. 
ped lit. D. 1055._________________

Osoba
w średnim wieku, będąca kilka lat 
w handlu, poszukuje odpowiedniego 
miejsca, lub też do wyręczenia pani 
domu. Zgłoszenia przyjmuje Ekspe- 
dycya Kuryera Pozn. pod nr. 1061.

Instrumenta
i chirurgiczne opatrunki.

Orłowski i Sp.
w Poznania.

NB. Wszelkie reperacye spie- 
sznie uskuteczniają się.
Niebieski i żółty

Ł.TJBI3XT
kupuje i prosi o opróbkow. próbki

WOLF TILSITER
w Bydgoszczy. (1073)

Organista
żonaty, w średnim wieku, z małą 
familią, poszukuje zaraz lub od 1 
kwietnia r. b. posady organistowskiój, 
przyczem mógłby się także zajmować 
gospodarstwem lub ogrodnictwem 
i piśmiennemi pracami. Łaskawe 
oferty proszę do Kuryera Poznań­
skiego podać sub C. T. 1103.

Wyższy sekund.
poszukuje miejsca korepetytora. 
Bliższe szczeg. w Eksped. Ku­
ryera Pozn. sub 1062

llninio poszukuje natych- 
Ub£llla miast księgar­
nia i skład materyalów 
piśmiennych J. B. Lan 
giego w Gnieźnie. (1023)

żonaty, z małą fam. posiadający 
chlub, świadectwa, obeznany we 
wszystkich gałęziach w zakres o- 
grodjictwa wchodzących, poszukuje 
posady w Księstwie lub w Polsce 
od 1-go kwietnia lub prędzój. Ofer­
ty uprasza T. O. postlagernd 
Rusko. (1079

życzy sobie udzielać lekcyi lub ko- 
repetycyi. Szewska ni. nr. 6, 
parter na prawo. (1P>D

żonaty, 31 lat liczący, bez’familii, 
z wyższtm wykształceniem i świa­
dectwami z renomowanych gospo­
darstw, poszukuje od 1. 7. rb. od­
powiedniej posady. Zgłoszenia upra­
sza się nadesłać pod lit. 6. fi. po­
ste rest. Buk. (1089)

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem > czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiogo.
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